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17 bm. w godzinach wie­
czornych nastąpi uroczyste Q- 
twarcie Narciarskich Mi­
strzostw Świata w konkuren­
cjach klasycznych w Zakopa­
nem.

Pragnąc umożliwić obejrze­
nie tej interesującej imprezy 
sportowej jak największej 
liczbie pracowników naszej 
huty, Komisja Sportu i Tu­
rystyki przy Radzie Kombina­
tu organizuje do Zakopanego 
W dniach od 18 do 25 bm. 
kilkadziesiąt wycieczek. Co­
dziennie do Zakopanego wy- 

< jeżdżąc będą z huty trzy auto- 
Ibusy. Natomiast na zakończe­
nie mistrzostw, w programie 
których przewidziany jest 
otwarty konkurs skoków na 
Dużej Krokwi, przeznacza się 
na wycieczki pięć autobusów. 
Ogółem weźmie w nich udział 
ponad 1 tys. hutników.

Koszty przejazdów na FIS, 
Rada Zakładowa Kombinatu 
pokrywa z własnych fundu­
szy związkowych. Uczestnicy 
wycieczek płacą tylko za bi­
lety wstępu na poszczególne 
konkurencje mistrzostw i u- 
bezpieczenie. Koszty te wy­
noszą od osoby 25 zł i 45 zł 
(wstęp na otwarty konkurs 
skoków).

W celu odpowiednie;» wyboru 
interesujących nas konkurencji 
mistrzostw 1 zaplanowania wy­
jazdu, podajemy program FIS-u: 
11 bm. — otwarcie Mistrzostw, 
18 bm. — bieg na 30 km mężczyzn 
1 skoki, ls bm. — bieg 15 km do 
konkurencji złożonej mężczyzn i 
bieg na 5 km kobiet, 20 bm. — 
bieg na 15 km otwarty mężczyzn,
21 bm. — bieg kobiet na 10 km,
22 bm. — bieg rozstawny 4X10 
km mężczyzn. 23 bm. — bieg roz. 
stawny 3X5 knt kobiet, 24 bm. — 
bieg na 50 km mężczyzn i 25 bm. 
— skoki otwarte na Dużej Krokwi 
1 zamknięcie Mistrzostw.
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tematem obrad EX konferencji KD PZPR
Jak już informowaliśmy w ub. tygodniu odbyła się z u- 

dzia’em I sekretarza Komitetu Wojewódzkiego Partii tow. 
LUCJANA MOTYKI i sekretarza ekonomicznego Krako­
wskiego Komitetu Miejskiego tow. J. SKIBY IX konfe­
rencja sprawozdawczo-wyborcza Komitetu Dzielnicowego 
PZPR w Nowej Hucie.
W okresie dwuletnim jaki 

upłynął od VIII konferencji, 
nowohucka organizacja par­
tyjna umocniła się organiza­
cyjnie i zwiększyła swoje 
szeregi o blisko 750 członków, 
ćo stanowi około 25 proc, o- 
gólnego stanu członków par­
tii w Nowej Hucie (nie li­
cząc kombinatu). Szczególny 
wzrost szeregów partyjnych 
nastąpjł w przedsiębior­
stwach budowlanych, które 
realizują wielkie inwestycje 
gospodarcze, ważne nie tylko 
dla' naszej dzielnicy, ale dla 
całego kraju. Nic też dziw­
nego, że dyskusja na konfe­
rencji w wielu momentach

Sala konferencyjna w czasie obrad.

„Mały FIS“ w
Chociaż tegoroczna, kapryś­

na zima ustawicznie sprawia 
nam niespodzianki, to jednak 
ufni w hojną łaskawość natu­
ry — liczymy, że w dniach 
światowej imprezy w Zako­
panem zima nie poskąpi nam 
swego uroku również i tutaj 
w Nowej Hucie.

Pragnąc, ażeby młodzież no­
wohucka zamanifestowała swą 
postawę sportową i fizyczną, 
a także zaspokoiła swe ma­
rzenia i ambicje sportowe, 
organizujemy w dniu 18 lute­
go o godz. 10-tej, to znaczy 
w pierwszym dniu wielkiego 
FIS-u nasz własny „Mały

Hawej Hucie 
FIS” na Skarpie i przyległych 
łąkach.

Tak więc 
narciarstwa 
dą wkrótce 
plsu, biorąc 
konkurencji. W drużynowym bie. 
gu sztafetowym po eo m, weźmie 
Udział młodzież w wieku od 11 
do 14 lat. W podobnym biegu bę­
dą mogli brać udział też młodsi 
od 8 do 10 lat.

Bieg na przełaj na dystan­
sie 400 m przewidziany jest 
dla grupy najstarszej 14 do 15 
lat. Młodsi do lat 10-ciu po­
biegną tylko 200 m. Najspra- 

(Dokończenie na str. 2)

nasi młodzi entuzjaści 
i saneczkarstwa znaj- 
wspaniałe pole do po- 

udział w szeregu

dotyc7.yła działalności tych 
dwóch podstawowych organi­
zacji partyjnych. Tow. tow. 
Wolnicki, Vogt, Paciorek i in­
ni omówili sytuację PPB HiL. 
Wielkie zadania produkcyjne 
określają zadania organizacji 
partyjnej. Głównym zadaniem 
jest walka o wzrost wydajno­
ści, o obniżkę kosztów włas­
nych. o zmniejszenie strat wy­
nikających ze zmian inwesty­
cyjnych (na co zwrócił uwagę 
tow. Paciorek) o poprawę 
warunków socjalno-bytowych 
załogi, o unormowanie syste­
mu przyjmowania ludzi do 
pracy i zwalniania.

Podobne problemy ma też 
PBM Nowa Huta, budujące 
corocznie kilka tysięcy izb 
mieszkalnych. Tow. Rutkow­
ski mówił m. in. o nowych 
metodach pracy przyspiesza­
jących znacznie cykl produk­
cyjny, ale wspominał też o 
tym. że Krakowski Zarząd 
Budownictwa i DBOR nie za­
pewniają odpowiedniej bazy 
materiałowej i terenu ood .za­
budowę. Tow. Borowiec pro­
ponuje w związku z wpro­
wadzaniem uprzemysłowio­
nych metod pracy szkolenie 
specjalistów w tej dziedzinie 
a nie w zawodzie — tradycyj- 
n-ch mura’zv.

Wałny problem poruszyli w 
swoich wystąpieniach tow. FILI- 
PFK i tow. CIEMPKA, którzy 
mówili o roli samorządu robot­
niczego. a ściślej rzecz btorąc 
rad robotniczych. Samorząd — 
podkreślał tow. Ciempka — nie 
wykorzystuje swoich uprawnień 
w zakresie kontroli nad admini­
stracją. Mówca postulował pod­
niesienie rangi wyborów do rad 
robotniczych, liczenie się z u- 
chwałami samorządu I zwiększe­
nie opieki ze strony organizacji 
związkowej. Szczególne preten­
sje są tu do Krakowskiego Za­
rządu Budownictwa, który nie­
chętnie odnosi się do postula­
tów samorządu i nie wysłuchuje 
Jego krytycznych uwag, z pracą 
rad robotniczych wiążc się ściśle 
zagadnienie związków zawodo­
wych. Poświęcił mu swoje wy­
stąpienie tow. STARZAK, który 
zwracał uwagę na doniosłą rolę 
grup związkowych na budowle 
i w poprawie warunków życio­
wych załogi, szczególnie zaś sy­
tuacji w hotelach pracowniczych.

Dużo miejsca w dyskusji 
zajęły sprawy wewnątrzpar-

tyjne, a szczególnie praca ko­
misji problemowych. Zasta­
nawiali się nad tą sprawą 
tow. tow. Mikulski, Oleksle- 
wicz, Lemoch, Słupski, Słysz 
i inni. Tow. Cleksiewicz po­
stulował m. in. zastąpienie 
komisji młodzieżowej zespo­
łem partyjnym przy KD ZMS. 
Zresztą do tego też sprowadza 
się wniosek KD Partii za­
warty w referacie sprawo­
zdawczym I sekretarza tow. 
Andrzeja Kasprzyka. Towa­
rzysze: Lemoch i Słupski mó­
wili o pracy organizacji ma­
sowych zwłaszcza TPPR o- 
raz propagandzie ■ masowej, 
która niestety, nie we wszy­
stkich jeszcze organizacjach 
stoi na należytym poziomie. 
Niezbędne jest tu większe za­
interesowanie ze strony egze­
kutywy POP i sekretarzy. 
Wskazane jest powołanie 
specjalnych zespołów propa-

(Dokończenie na str. 2)

A oto przygo­
towania do balu 
w „Ognisku Mło­
dych”. Dekora­
cja, oświetlenie, 
atrakcje. Życzy­
my wesołej, pra­
wdziwie karna­
wałowej zabawy!

5 bm. 
w naszej 
wicekan- 

Austrii 
Pitter- 

Prsyby!e- 
towarzy- 
ministra

W dn. 
gościł 
hucie 
clerz
Bruno 
mann, 
go w 
stwie
Przemysłu Cięż­
kiego tow. W'a- 
niolki oraz am­
basadora PRL w 
Austrii tow. Ku- 
ryluka, powitali 
w imieniu kiero­
wnictwa kombi­
natu dyłektor 
naczelny tow. 
Kołomyjski i 
peseł na sejm I 
sekretarz K F 
PZPR tow. Ja- 
kus.

Przedstawiciel 
rządu Austrii ży­
wo in:ere.owal 
się naszą hutą, 

możliwościami 
produkcyjnymi i 
perspektywą roz­
budowy. Po wy­
słuchaniu na ten 
temat informacji 
dyrektora na­
czelnego osobiś­
cie zapozna! s ę 
on z jej frag­
mentami.
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Wesoło upływa czas na zabawie w Domu Kultury. Dzieci pra_ 
cowników naszej huty mają tu zapewnioną miłą rozrywkę, to* 

też chętnie zaglądają do swojego „Ogniska”.

MAŁO KTO za­
pewne wie, że 
jedną z 10 ko­

misji istniejących i 
pracujących przy 
DRN w Nowej Hucie 
jest komisja, której 
przedtem nie było — 
Komisja Sportu i Tu­
rystyki.. Samo życie 
wykazało najlepiej 
jak bardzo potrzebne 
było tego rodzaju 
„ciało" kordynują- 
ce. Odczuwamy w 
Nowej Hucie niedo­
statek terenów i u- 
rząazeń,które mogły­
by służyć mieszkań­
com do wypoczynku, 
jesteśmy pod tym 
względem dużo bar­
dziej ubodzy niż sta­
re części miasta. W 
walce o zmianę tej 
sytuacji _ kierunek

Sporf, turystyka, wypoczynek

Ciekawe zamierzenia
wszystkim przedsię­
wzięciom nadawać 
będzie ta właśnie ko­
misja występująca w 
składzie: mgr J. Gor­
czyca (przew.), A. 
Dałkowski (wice- 
przew.), W. Górski, 
K. Turek, J. Wosik, 
ppłk. K. Betleja, K. 
Zboroch.

Jakie są plany i 
zamierzenia, czego 
możemy spodziewać 
się już to najbliż­
szym sezonie letnim? 
Informacji na ten te­
mat udzielił nam 
członek Prezydium

DRN, przewodniczą­
cy Komisji ~ 
Turystyki 
Gorczyca.

Trzeba 
że planom nie brak 
perspektywy, powi­
tane więc będą na 
pewno z zadowole­
niem przez miesz­
kańców. W pierw­
szym rzędzie chodzi 
o zagwarantowanie 
odpowiednich tere­
nów do wypoczynku. 
Przegląd należałoby 
zacząć od Lasku Mo­
gilskiego. Ten natu­
ralny rezerwuar zie-

Sportu i 
mgr Jan

przyznać,

leni, najbliżej poło­
żony Nowej Huty, ma 
jednak jak wiadomo 
szereg wad. Wymień­
my podmokły teren, 
występowanie ko­
marów, brak dróg i 
alejek spacerowych, 
niezagospodarowanie. 
Z tych względów nie 
ma co specjalnie li­
czyć na to, żeby z 
I«asku Mogilskiego 
dało się utworzyć 
jakiś przyzwoity park 
wypoczynku, 
ciażby w 
krakowskiego 
Wolskiego, 
natomiast 
pomyśleć 
dowie nad
zy sportów wodnych, 
w oparciu o zaplecze 
Jacht-klubu.
(Dalszy ciąg na str. 2.)

cho- 
rodzaju 

Lasku 
Można 
trzeba 
rozbu-

i
o
Wisłą ba-

O coctailowych zajęciach w ..Ognisku Młodych” plszemy na str. 6. 
Oio uczestnicy tych zajęć podczas notowania recept.

fot. J. Brożek

Gdzie są 
ślizgawki?

Wakacje zimowe jaż się skoń­
czyły, a mlod ież j dzieci nowo­
huckie mimo licznych zapewneń 
i obiecanek nie otrzymały lodo­
wiska na Zalewie, ani też projek­
towanych poprzednio ślizgawek 
osiedlowych.

Nadal więc, tradycją lat po­
przednich gromady dzieciarni śli­
zgają się na ulicach i podwór­
kach, niscząc łyżwy na nieod­
powiednimi terenie, a co gorsze,

stwarzają mnóstwo okazji do wy­
padków.

Zastanawiające jest wprost, że 
przy tak szerokim rozpowszech­
nieniu w Nowej Hucie łyżwiar­
stwa ulicznego, nie znalazł się do­
tąd nikt, kto by energicznie ujął 
w swe ręce sprawę urządzenia lo­
dowiska ni Zalewie j poszczegól­
nych osiedlach.

Zalew posiada przecież wszyst­
kie warunki ku temu, aby być 
zimą wykorzystywany na lodo­
wisko. Teren jest o-rodzony, ze 
lektryfikowany i zradiofonizowa- 
ny, szatnie także ’sinieją.

A więc czekamy. Przecież ra­
sie! młodzieży też się coś na'eży. 

dz

Wisle milionów złotych 
oszczędności 

dzięki realizacji zobowiązań
Pomyślnie przebiega reali­

zacja zobowiązań produkcyj­
nych, podjętych z okazji VI 
konferencji sprawozdawczo- 
wyborczej KF PZPR. Na 
czoło w czynie produkcyjnym 
wysunęła się zalega Aglome­
rowni, która pierwsza zamel­
dowała o wykonaniu niemal 
wszystkich zobowiązań o war­
tości 2.600 tys. zł. M. in. wy­
produkowała ona w styczniu 
o 4.5 tys. ton aglomeratu wię­
cej, niż planowano. Ponadto 
pracownicy warsztatu mecha­
nicznego wykonali w;e wła­
snym zakresie około 300 szt. 
rolek do taśm nośnych trans­
porterów, przyczyniając się 
tym do rozwiązania trudności 
zaopatrzenia w części zamien­
ne. W końcowym stadium re­
alizacji znajduje się cenne zo­
bowiązanie zmiany ,„C”, pra­
cującej pod kierunkiem inż. 
Jerzego Sarneckiego, która 
postanowiła wysortować ze 
złomu jeden wagon stali man­
ganowej, oszczędzając w ten 
sposób 40 tys. zł.

Nie pozostali w tyle walców- 
niey wydziału P-61, których zo­
bowiązania przekraczają wartożć 
8 min zł. Dzięki wzmożeniu wy. 

(Dokończenie na str. 2j
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Wzrasta popularność lektoratów
Lektoraty mają już swoją u 

nas tradycję; u nas — tzn. w 
Hucife im. Lenina. Jest to je­
dna z najbardziej podstawo­
wych form problemowej i 
aktualnej informacji o wyda­
rzeniach w święcie, sytuacji 
międzynarodowej — trzeba to 
wyraźnie powiedzieć: zawsze

zmiannej, ciekawej i nie­
zmiernie — co naturalne — 
wszystkich interesującej. Lćk- 
tor lepiej przygotowany od 
słuchaczy do referowania po­
szczególnej sprawy, wzboga­
cający swe uwagi dodatkowy­
mi nieznanymi materiałami, 
faktami i przykładami — jest 
zawsze chętnie widziany.

Podobnie było z ostatnim 
lektoratem tow. Bolesława 
Godeckiego, lektora KW PZPR 
w Krakowie, 
bm.

(Dokor.czenie ze str. 1.) 
wniejsi zaś narciarze znajdą 
się na trasie ..małego slalo­
mu'. Ponadto planuje się wy­
ścig na nartach „maluchów" 
do 7 lat.

Dla saneczkarzy odbędą się 
zjazdy połączone z ćwiczenia­
mi zręcznościowymi, oraz wy­
ścig „kwadryg” — tzn. pojaz­
dów saneczkowych, z tym, że 
siedzący na saneczkach nie 
może przekraczać 10-ciu — a 
ciągnący 14 lat.

W razie sprzyjających wa­
runków, odbędą się również 
zawody hokejowe, oraz bie­
gi i turnieje łyżwiarskie.

Organizatorzy „Małego FIS-u”, 
etyli Redakcja „Głosu Nowej Hu­
ty", Klub Sportowy „Hutnik” i 
Nowohucki Hufiec ZHP przygoto­
wali dla zwycięzców wiele cen­
nych nagród, m. in. srebrny pu­
char przechodni dla najlepszej 
drużyny, trzy pary nart młodzie­
żowych, dwie pary łyżew oraz 
dużo ciekawych książek, dyplo­
mów i słodyczy, które rozdzielo­
ne zostaną pomiędzy najlepszych 
zawodników „Małego FIS-u”.

Zgłoszenia przyjmuje Ko­
menda Hufca ZHP — osiedle 
Ogrodowe, Al. Lenina 17 do 
czwartku 15 bm. w godzinach 
od 17 db 20-tej.

Jeżeli tylko pogoda,”a zwła­
szcza śnieg „dopisze", nie wąt­
pimy, że młodzież nowohucka 
zapoczątkuje coroczną organi­
zację igrzysk zimowych.

który w dniu 8 
spotkał się z aktywem 

społecznym i gospodarczym 
kombinatu referując przegląd 
wydarzeń międzynarodowych. 

Jak zawsze sala teatralna 
huty była w zasadzie pełna, 
gdyż na lektorat przybyło bli­
sko 400 osób. Z dużym zainte­
resowaniem wysłuchano omó­
wienia aktualnych stosunków 
politycznych w świecle w 
związku ze sprawą Berlina i 
problemem niemieckim, pro­
blemami Azji i Afryki a w 
tym Algerii, Konga oraz Vie- 
tnamu.

Jak wynika z opinii słucha­
czy, a to jest przecież w tym 
wypadku najbardziej istotnym 
kryterium, tow. Godeckiego 
chcianoby częściej u nas wi­
dzieć w hucie. I częściej spo­
tykać się w związku z tym 
na... — właśni« lektoratach!

(w)

I

rozmowie 
sekretarzem 
PZPR 
Hucie 
ryką

podczas przerw 
w Konferencji 
toczyły się licz­
ne, interesuj,re 
rozmowy. Oto 
grupa delegatów 
w rozmowie z 

KD 
w Nowej 
tow. Hen- 
Winiarską. 

lot. J. Brożek

(Dokończenie ze str. 1.) 
gandy i odpowiedzialnych 
za upowszechnienie prasy 
partyjnej wśród członków or­
ganizacji.

Istotną sprawę omówił tow. 
Junczys. Wskazał on na sła­
be strony dotychczas prowa­
dzonego szkolenia partyjne­
go. Niestety, w dalszym ciągu 
obserwuje się niedostateczne

pj!/ PLAN?
TABELA WYKONANIA 
ZADAŃ PRZEZ HUTĘ
DO 7 BM. WŁĄCZNIE

•/i piana 
1C1
101
103
IM

100
101
112

96
92

w prod, wyrobów szam. 
w prod, wyrobów zasad.

ZMO
ZMO
ZMO w prod, dolomitu praż.
ZMO w prod, wapna palonego

Ciekawe zamierzenia
(Dokończenie ze str. 1.) 

Praktyka wykazała, że du­
żym powodzeniem — cczywi- 
ście w pogodne dni — cieszył 
się Zalew na Dłubńi. W ubie- 
g’ym roku, chociaż pogoda w 
sezenie letnim raczej nie do­
pisała, Zalew odwiedziło wię­
cej osób niż przed rokiem, 
większe były też wpływy ZDK 
ze wstępów. Niestety wielkim 
minusem Zalewu jest brak 
kąpieliska. Nie ma tu basenu, 
ba, nawet brodziku dla dzie­
ci, a władze sanitarne zaka­
zały kąpieli w brudnej wodzie. 
Komisja występuje więc z Ini­
cjatywą wybudowania na 
tym terenie o'wartego basenu 
kąpielowego i brodzika dla 
dzieci.

ZY UCZYNIONE zostały 
już jakieś kroki? Pierw­
szym i bodaj najważniej­

szym jest ptzygotowanie do­
kumentacji, aby po zatwier­
dzeniu jej rozpocząć roboty 
wczesńą wieśńą. W tej chwili 
Prezydium DRŃ posiada już 
komplet dokumentacji typo- 
w e j basenu kąpielowego o 
wymiarach 50 x 20 metrów c- 
raz brodzika dla dzieci. Upadł 
niestety projekt podgrzewania 
wody energią cieplną z Siłow­
ni HiL. co przedłużyłoby okres 
korzystania z kąpieliska na 
miesiące wiosenne i jesienne. 
Obecnie staje problem rea­
lizacji projektów, rozpo­
częcia budowy basenu. Trud­
ność polega na tym. że Komi­
sja Sportu i Turystyki jest 
„Ciałem” społecznym, wysuwa 
inicjatywę, dąży dó zagwaran­
towania jej realizacji, mo­
bilizuje mieszkańców do c y- 
ńu społecznego — nie może 
jednak i nie ma na to warun­
ków, aby zajmować się samą 
budową. W związku z tym ist- 
nle'e nro‘ekt powełania w No­
wej Hucie miejskiego przed- 
slęforstwa organizacji wypo­
czynku — komórki, której za­
danym byłoby realizowanie w 
trybi? roboczym rrmysłów i 
projektów z dziedziny sportu, 
turystyki, wypoczynku.

Jesteśmy pewni, że kwestia 
basenu kąpielowego nad Zalp- 
wem jest bliska i droga wszy­
stkim mieszkańcom. Wszyscy 
powinni pomóc przy budowie 
(przede wszystkim młodzież) 
a przedsiębiorstwa nowohu-

ckie powinny wnieść swój 
wkład w postaci pieniędzy, 
materiałów budowlanych, 
środków transportu i robociz­
ny. Konkretne zobowiązania 
już teraz byłyby jak najmilej 
widziane stanowiąc wkład w 
dzieło pożytecznej inicjatywy.

Kolejnym terenem wypo­
czynkowym ma stać się w 
przyszłości dla Krakowa i No­
wej Huty Puszcza Niepcłomi- 
cka. I tu jednak jes-t do prze­
zwyciężenia wiele poważnych 
trudności, natomiast za pozy­
tywny moment należy uznać 
fakt zarezerwowania pewnych 
kwot w budżecie Rady Naro­
dowej miasta Krakowa nn 
ten cel.

Tuż obok Placu Centralne­
go, a więc w bardzo dogod­
nym miejscu, powstanie ośro­
dek wypoczynku i zabaw Na 
Skarpie. Właściwie niewiele 
brakowało, aby ten ośrodek 
był już otwarty w lecie ub. 
roku. Poczyniono wiele przy­
gotowań. Niestety, brak świat­
ła i wody pokrzyżował plany 
organizatorom. Co się tu pla­
nuje? Urządzenie będzie 
skromne, niemniej ułatwi i u- 
przyjemni wypoczynek na łą­
kach. Powstaną boiska do tzw. 
małych gier (siatkówki, koszy­
kówki). oraz natryski. Planuje 
się także ustawienie ławeczek, 
kolorowych parasoli i leża­
ków. Później ośrodek będzie 
można oczywiście dalej roz­
budowywać i wzbogacać go w 
nowe urządzenia. Na początek 
konieczna jest niewielka suma 
pieniędzy oraz doprowadzenie 
wody i światła. Środki na te 
inwestycje muszą się znaleźć 
jak najszybciej, »by park był 
czynny już od w iosny br.

T’k przedstawiają się w 
skrócie plany i zamierzenia. 
Ich realizacja wymaga fundu­
szy, których DRN nie może na 
r-:zie zagwarantować, poza 
niewielkimi sumami zupełnie 
nieproporcjonaln-.-mi w sto­
sunku db potrzeb. Czy będą 
wykonane, czy te# yozosteną 
jeszcze długo w sferze p ro­
je k t ó w, zależy od postawy 
nowohuckich przedsiębiorstw 
i Ich pomocy materialnej, od 
czynu społecznego mieszkań­
ców Nowej Huty. Komisja 
Sportu i Turystyki liczy na tę 
pomoc i chybi się nie zawie­
dzie!
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ZK w produkcji koksu ogółem 
ZK w prod. koksu wlelkopiec. 
Aglomerownia 
Wielkie Piece — surówka 
Stalownia — stal martenawska
Mydz. Walc. Wstępne — kęsiska 9) 
Mydz. Walc. Wstępne — kęsy 
Walcownia Gorąca Blach 
Małe. Zimna, blacha „czarna" 
Walc. Zimna, blacha ocynk. 
Walc. Zimna.blacha ocyn. 
Wydział Rur Zgrzewanych 
Agregat „Yoder” profile gięte 
Hydr. W-l, produkcja ogółem 
M ydz. W-l stal elektr. surowa 
Mydl. W-S wyroby kute 
Mydl. M.3 produkcja ogółem 
Warsztat Konstrukcji Stal. 
Siłownia — energia elektr.
M ydl. Przer. Żużla, żużel gran. 56 
M'ydz. Przer. 2użla, żużel pum. 100 
Walcownia Profili Drobn. 98

Po pierwszym tygodniu lutego 
sytuację produkcyjną huty Cha­
rakteryzuje niewykonanie planu 
kilku podstawowych wydziałów, 
m. In. Mielkich Pieców, Stalow­
ni, Malcowni Zgniatacz, Walcow­
ni Gorącej Blach i M’alcownl Pro­
fili Drobnych. Niedobory wyno­
szą ok. 1.5 tys. ton surówki, 3,5 
tys. ton stali, 3,4 tys. ton kęsisk, 
1,9 tys. ton blachy gorącowalco- 
wanej. Przyczyną Kłamania się 
planu Stalowni są nieprzewidzia­
ne remonty trzonów pieców niar- 
tehowskleh. Na Mielkich Piecach 
istnieją dalej te Same, co w ub. 
miesiącu kłopoty. .1- |

zainteresowanie problematy­
ką szkoleniową, a także sła­
bą dyscyplinę na zajęciach. 
Z powodu niskiej frekwen­
cji trzeba np. odwoływać 
wykłady Wieczorowej Szkoły 
Aktywu- W szkoleniu partyj­
nym brało dotychczas udział 
tylko 118 ZMS-owców. Jest 
to ilość absolutnie za mała 
i powinna w najbliższym 
czasie poważnie wzróść.

Problematyka młodzieżowa 
znalazła pełne odzwierciedle­
nie w przemówieniach I se­
kretarza KD ZMS tow. Łanu- 
chy i komendanta Nowohuc­
kiego Hufca ZHP tow. Mo­
rawę*. którzy omówili cało­
kształt pracy w tych organi­
zacjach. Zagadnienia mło­
dzieżowe były też przedmio­
tem wystąpień przedstawicie­
li nowohuckich władz oświa­
towych. W ogóle problem ten 
zajął bardzo dużo miejsca w 
dyskusji i chyba nie przy­
padkowo.

Towarzysze: OSIECKI, STĘ­
PIEŃ, WÓJCIK omówili realiza­
cję uchwał VII Plenum w szko­
łach I związane z tym kłopoty. 
Pierwszy z mówców zwrócił 
szczególną uwagę na zagadnie­
nie politechnizacji, powiązanie 
szkoły z zakładem pracy, a tak­
że pracę komitetów opiekuń­
czych. Opieka ta ogranicza się 
w wielu wypadkach jedynie do 
udzielania pomocy materialnej, 
natomiast wciąż niewystarczają­
ca jest pomoc rodziców w wy­
chowywaniu młodzieży. Ważną 
sprawą — którą poruszył tow 
Stępień — jest laicyzacja oświa­
ty 1 wychowania. Z kwestią o- 
śwlaty wląże się problem budow­
nictwa szkół,
odcinku przedstawiła 
wodnlcząca DRN tow. 
DZINSKA.

Odrębny problem
szeregów partyjnych i posta­
wa członków partii. Na pier­
wszy temat mówili m. iti. 
tow. tow. Adamski 1 Musial,

zaś o postawie członka partii 
przedstawiciel Komisji Kon­
troli Partyjnej tow. Chra­
bąszcz i tow. Żeber. Zwraca­
no uwagę na regulowanie 
przyjmowania do partii i pod­
noszenie kryteriów stawia­
nych przed kandydatami 
PZPR. Z pozostałych spraw, 
które znalazły odbicie w dy­
skusji wspomnijmy jeszcze 
zagadnienie pracy tzw. ma­
łych orgamzacji partyjnych 
tow. tow. Lipski. Michałowski, 
Michałek, Ciupiński) i dzia­
łalność SAiW (tow. Szuba) 
oraz LK (tow. Malinowlec).

Obszerne 
wygłosił na konferencji I se­
kretarz KW 
tyka, który 
ną uwagę na postawę człon­
ka partii i nierozmijanie się 
praktyki z teorią, gdyż ..lu­
dzie oceniają partię po akty­
wistach i ich postępowaniu". 
Do .tych spraw nawiązał 
również sekretarz KKM tow. 
Skiba. Omówił on całokształt 
działalności nowohuckiej or­
ganizacji partyjnej, podkre­
ślając jej żywotność i wielką 
rolę jaką odgrywa na terenie 
dzielnicy orbn wskazał słane 
strony działalności partyjnej 
w Nowej Hucić.

*

przemówienie

tow. Lucjan Mo- 
zwrócii szczegół

Miliony złotych 
oszczędności

(Dokończenie ze str. 1.) 
dojności pracy załoga ciągu wal­
cowniczego odwalcowała dodat­
kowo w styczniu blisko 900 ton 
blachy z odpadów, na formaty 
handlowe, o wartości 800 ty», zł. 
Ponadto przez zmniejszenie ilo­
ści niedowaicowań uzyskała ona 
ponad plan ICO ton blachy o war­
tości 190 tys. ii.

Szczególnie cenne jest zobo­
wiązanie, dotyczące wycięcia 
przez palaczy z wybraków 
niedowalcowań gatunków gru­
bych (dotychczas przekazy­
wanych do powtórnego przeto­
pienia w Stalowni) 200 ton 
blachy, formatu odpowiadają­
cego otrzymanym zamówie­
niom. Realizacja tego zobo­
wiązania przysporzyła już 
hucie około 670 tys. zł zysku.

87 tys. zi oszczędności uzy­
skali ponadto pracownicy 
Walcowni Blach Gorących 
przez wykonanie we własnym 
zakresie wielu drobnych re­
montów i prac porządkowych 
oraz malowania agregatów w 
czaisie przeprowadzania ich 
remontów. Poważne efekty 
przynosi także realizacja zo­
bowiązań długofalowych, do­
tyczących poprawy jakości 
blachy, jej sortowania i likwi­
dacji postojów wagenów PKP, 
podjętych przez zmiany inż. 
Brosia, Latinka i mistrza Ko- 
sinika.

Z poważną nadwyżką wykona­
ła swoje »obowiązania załoga 
ZMO. M.in. pracownicy Wydziela 
Szamotowego poprawiając jakrść 
wyrobów, zaoszczędzili w stycz­
niu ponad 36 tys. zł. Duł" suk­
ces uzyskali też załoga Wyd-n u 
Chromitowo-Magnezytowego, k ó. 
ra wykonała ponad plan styc Ula, 
381 ton materiałów 
łych używanych do wymurówkś 
sklepień pleców martenowsklch, 
o wartości 1-988 tys. 71. W myśl 
podjętego zobowiązania, mieli OM 
wyprodukować w pierwizym 
kwartale 350 ton wyrobów. Ponad 
to zreaHzcwano szereg zobowlą. 
xań o charakterze porządkowym.

Z nadwyżką Wykonywane 
są również zobowiazroia za­
łogi Wydziału Odlewnie.

Ogółem wartość zrealizowa­
nych zobowiązań, podjętych w 
naszej hucie z okazji VI kon­
ferencji KF PZPR przekracza 

i kilkadziesiąt min zł. DL

ogniotrwa-

Sytuację na tym 
wiceprie- 
H. DU-

to wzrost

wyniku wyborów w 
egzekutywy Komitetu 

weszli: 
KASPRZYK —

W 
skład 
Pzlelnłcowego PZPR 
ANDRZEJ
I sekretarz, HENRYKA WI­
NIARSKA i EDWARD 
STRZF.BONSKI — sekretarze 
oraz STANISŁAW CICHOC­
KI. JÓZEF DROŻDŻ. TA­
DEUSZ KARASIŃSKI. MI­
CHAŁ OSIFCKI, KAROL 
POLEK. ZYGMUNT SIKO­
RA, JÓZEF TUCHOLSKI 
i TADEUSZ WALCZAK.

Odczyt

J. Żab.

Dzielnićowy Zarząd Stowa­
rzyszenia Ateistów i Wolno­
myślicieli zawiadamia, że w 
poniedziałek. . 12 bm. o godzi­
nie 18 zostanie wyglośzony 
odczyt pt. Katolickie rozwią­
zanie zagadnienia stouiiku 
wiary do rozumu i reiigil do 
nauki.

Odczyt wygłosi dr Michał 
Hempoliński w Klubie Robot­
niczym PBM w Nowej Hucie 
przy ulicy Kccmyrzowskiej.

(p)

Rozmowy „Głosu“ na tematy gospodarcze

ROZPOCZYNAMY CYKL ROZMOM’ NA 
TEMATY GOSPODARCZE. UCZESTNI­
KAMI ICH BĘDĄ PRACOWNICY HUTY 
PIASTUJĄCY R02NE — OD KIEROW­
NICZYCH PO SZEREGOWE FUNKCJE. 
CHODZI NAM O OPINIĘ W POSZCZE­
GÓLNYCH SPRAWACH, WNIOSKI I U- 
MAGI. TYM RAZEM POPROSILIŚMY 
DYREKTORA TECHNICZNEGO HiL 
TOW. BOLESŁAWA GRASZEWSKIEGO 
O ODPOWIEDZ NA 
DOTYCZĄCYCH 
TYM’ ODDZIAŁU
SIĘBIORSTWA REMONTOWEGO DZIA­
ŁAJĄCEGO PRZY NASZYM KOMBI­
NACIE.

KILKA PYTAM, 
PRACY I PERSPEK- 
HUTNICZEGO PRZED-

— Co moim powiedzieć o powo- 
łanu do życia oddziału HPR przy 
naszej hucie; jak do tego doszło?

— W ostatnich latach huta cierpiała 
na stale rosnący niedobór potencjału 
remontowego. Zwiększająca się ilość u- 
rządzeń produkcyjnych nie znajdowała 
właściwego odpowiednika w postaci ro­
snącej ilości brygad remontowych 
wszystkich potrzebnych branż. Dyspro­
porcje na tym odcinku wystąpiły szcze­
gólnie jaskrawo w ub. r. zwłaszcza w 
zakresie robót remontowych elektrycz­
nych, które zrealizowano zaledwie w 50 
do 60 proc., następnie w antykorozyj-

o HPR
nych wykonanych w 10 do 20 proc., nie 
mówiąc już o robotach instalacyjno-e- 
nergetycznych w praktyce naszej huty 
na wielu zasadniczych odcinkach w ogóle 
nie dokonywanych. Natomiast nieco 
lepiej przedstawiała się sytuacja w re­
montach mechanicznych, które realizo­
waliśmy w ok. 80 proc.

Stąd też zupełnie zrozumiałą była 
konieczność zdecydowanej zmiany sy­
tuacji w wykonawstwie tych remontów, 
jak również zwiększania potencjału u- 
żywanego do remontu pieców marte- 
nowskich, co w świetle zadań roku 1SG2 
stało się naprawdę palące.

Fakty o których mówiłem dostatecz­
nie wyjaśniają na jakim tle zapadła 
decyzja o stworzeniu dodatkowego po­
tencjału dla huty w postaci oddziału 
Hutniczego Przedsiębiorstwa Remonto­
wego przy HiL.

— Kto praktycznie zajął się tymi 
sprawami w naszej hucie?

— Realizując odpowiednie postano­
wienia i decyzje czynników nadrzęd­
nych w miesiącach listopadzie i gru­
dniu ub. r. powołany został przez dyre­
ktora naczelnego zespół składający się 
z dyrektorów branżowych, głównego 
mechanika i innych osób, który przygo­
tował zasady organizacyjne nowej je­
dnostki remontowej współpracując ści­
śle z dyrekcją HPR.

— Organ:zacja nowego przedsię­
biorstwa łączy się zawsze z wieloma 
trudnościami...

— Tak było i w tym przypadku. W 
trakcie przygotowań organizacyjnych 
napotkano na szereg poważnych trud­
ności wynikłych w szczególności z od­
rębnego systemu zarobkowego oraz in­
ne. takie np. jak brak pomieszczeń ho­
telowych i socjalno-bytowych.

Komplikacje natury zarobkowej łą­
czyły się z koniecznością niejako pogo­
dzenia: układu zarobkowego istniejące­
go dotychczas w wydziale remontu pie­
ców hutniczych, którego większość za­
łogi została przeniesiona do oddziału 
HPR utworzonego przy Hucie im. Leni­
na, z warunkami płacy w nowej sy- 

. tuacji.
Podobne, chociaż w mniejszej skali 

trudności natury placowej, wynikły w 
związku z przeniesieniem załogi daw­
nego Wydziału Produkcji Ubocznej — 
również do HPR. Szło przy tym 
o zapewnienie naszej załodze wa­
runków zarobkowych nie gorszych 
niż te, które dawniej posiada­
ła. Przyjęto generalnie zasadę, że 
pracownicy huty przekazywani do HPR 
zachowują wszelkie prawa do świad­
czeń socjalno-bytowych, karty hu’nika, 
deputatu węglowego, ciągłości pracy, 
opieki lekarskiej, przydziału mieszkań 
itp. — na dawnych warunkach.

Prace zespołu zostały zakończone w 
ostatnich dniach grudnia i ich wyniki 
zawarto w protokole zdawczo-odbior­
czym podpisanym w dniu 30 grudnia 
przez przedstawicieli dyrekcji ZHŻiS. 

HPR i Huty im. Lenina.
— Kiedy przystąpiono do właści­

wej pracy związanej z organizacja, 
etesiatu HPR DTgy HiL,-
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Ogłos’ony przez nas kon­
kurs literacki dla młodzieży 
szkół średnich Nowej Huty 
został rozstrzygnięty. W kon­
kursie udział wzięło kilkuna­
stu młodych autorów, którzy 
nadesłali kilkadziesiąt prac. 
Jury w skiadzie: Adam Wło-

dek — poeta — c-łonsk Zwią­
zku Literatów Polskich, Jerzy 
Malawski — l'terat-publicv- 
sta, mgr Jan Maida — polo­
nista i przedstawiciel naszej 
Redafcc’i red. Jan iabickl po­
stanowiło nrzyzn-ć Dierws’e 
miejsc” ’’wie Untkfeł (’V 
Lic. Ogóln.) za opowiadanie 
„Mur” ’ ’ -
miejsca
Zbigniewowi BaW (XI Lic. 
Ogóln.) za „Nowelkę szkolną” 
i Wiesławowi Ibekowi (XI Lic. 
Ogóln.) r.a opowiadanie „Wiel­
ka przygoda”. Trzecie miejsce 
otrzymał Waldemar Mama za 
wiersz pt. „Moja przeszłość”. 
Poza tym Jury wyróżniło 
Marka Sarneckiego (XI Lic. 
Ogóln.) za wiersz „Uczniow­
skie sprawki” Jerzego Żabę 
(Techn. Ekon.) — za wiersz 
pt. „Słowo o Nowej Hucie”, 
Andrzeja Gugę (IV Lic. Ogóln.) i 
za nowelką pt. „Kombinat” i 
Lucję Burhacz (IV Lic. Ogóln.) 
za wiersz pt. „Ruch”.

W następnym numerze opu­
blikujemy najlepsze prace na­
szych laureatów, a nagrody 
i upominki wręczone zostaną 
na specjalnym spotkaniu zor­
ganizowanym w jednej ze 
szkół.

Zwycięzcy konkursu pro­
szeni są o zgłoszenie się w 
Redakcji „Głosu Nowej Huty” 
w najbliższy wtorek tj. 13 bm. 
o godzinie 14-tej.

i poezję. Dwa drogie 
przyznane zostały

Przed mlodziezowq
„Zgaduj Zgadulą“

Wprawdzie dopiero w poło­
wie maja Dr. odbędzie się mło­
dzieżowa Zgaduj-Zgadula pt. 
„Jelenia Góra — miasto Bole­
sława Krzywoustego", jednak 
przygotowania do tej wiel­
kiej imprezy trwają już od 
października ub. roku. Celem 
organizatorów konkursu jest 
-.'•interesowanie młodzieży 
Ziemiami Zachodnimi, ich 
przeszłością, historią, zabyt­
kami i dniem dzisiejszym. W 
elinMnacjach blorą udział kla- 
sv VI, VII i VIII z 40 S7kół 
Nowej Huty 1 Jeleniei Góry. 
Do 15 ub. m. trwały c'imina- 
cje szkolne, na których wy-

Czy wiecie że...
Brawo profilaktyka!

Grypa nie ominęła naszej dziel­
nicy, r.o 1 oczywiście kombinam. 
Ale co ciekawe, nie wyrządziła 
ona takich spustoszeń jak w in­
nych przedsiębiorstwach. W naj­
gorszym okresie nie spowodowała 
ona w HIL dużej absencji praco­
wników. Stało się tak dzicki roz­
sądnie pomyślanej akcji profi­
laktycznej.

Pracownicy na najbardziej od­
powiedzialnych stanowiskach o- 
trzymywalt bezpłatnie ..przydział" 
witaminy C. Uodpornione w ten

i sposób przeciwko działaniu wiru­
sów grypy organizmy nie ulega­
ły łatwo chorobie. I oto Huta im. 
Lenina wyszła z epidemii obron­
ną ręką.

Brawo profilaktyka!

I

Już teraz myśli się o lecie
Tej zasady trzyma się Rada Za­

kładowa w Wydziale Transportu 
Kolejowego. Już teraz czyni ona 
przygotowania do letniej akcji 
wczasowe!. A wlec zabezpiecza 
mieszkania u górali w Białce (1 
nie tylko w Blalce). zakupuje le­
żaki d’a pracowników, słowem 
stara się żeby tego roku jeszcze 
więcej rodzin kolejarzy huty wy­
poczęło po pracy.

W lat na tym samym
stanowisku

Szczególny Jubileusz ebcho- 
dtila ostatnio załoga Nowohuc­
kiego I rzcds ębiorstwa Trans­
portu Budownictwa, a ściślej 
Jero dyrektor naczelny KAZ1- 
M'ERZ MORAWSKI i naczelny 
inżynier KONSTANCY STA­
CHURSKI. Już 10 lat pełnią 
oni swe odpowiedzialne funk­
cje w zakładzie. Samorząd 
Robotniczy przedsiębiorstw- w 
uznaniu zasue jubpatów j n e- 
ccdzlennośel tak długoletnie­
go kierownictwa zakładem, 
zorganizował mały Jubileusz. 
W specjalnej błyskawicy zało­
ga sk*ada podziękowanie swym 
kierownikom za ofiarność, Inl-

cjatywę i energię w kierowa­
ni.! prze, siębiorstwem.

Obok dłu-roletnich dyrekto­
rów- wymienia się także za lu_ 
żmyeh trirsportowców: CZF. 
SŁAWA JERUZELA, EUGE­
NIUSZA LEKARCZYKA. EU­
GENIUSZ \ LEWANDOW­
SKIEGO 1 JANA KNAPKA.

Jubilaci otrzymali m. In. 
list od ministra budownictwa, 
w ktćrym dziękując za do­
tychczasową pracę, życzy Ju­
bilatom wszystkiego na lep 
szego w dalszym kierowaniu 
przedsiębiorstwem.
Do życzeń tych dołączamy s‘ę 

i my. j. z.

— Dopiero w styczniu, w oparciu o o- 
mawiane ustalenia. Początkowe duże 
trudności w obsadzie stanowisk zostały 
w znacznej mierze przezwyciężone. Sama 
sytuacja w związku z organizowaniem 
oddziału HPR zaczęła radykalnie się 
poprawiać po obsadzeniu stanowiska 
kierownika przez doświadczonego re- 
montowca ob. inż. Zawartkę.

— Ilu pracowników Uczy obecnie 
oddział HPR przy naszej hucie?

— 1000 pr-cowników. Trzeba zazna­
czyć, że z ilości tej 831 zostało przeka­
zanych przez hutę, zaś ok. 180 pochodzi 
z naboru przeorowadzonego w miesiącu 
styczniu, względnie zostało przeniesio­
nych z macierzystego śląskiego HPR.

— Czy ilościowy wzrost tej załogi 
kształtuje się prawidłowo, zgodnie z 
zamierzeń'ami?

— Niestety trzeba stwierdzić, że stan 
faktyczny różni się znacznie cd stanu, 
który winien obecnie obowiązywać w 
myśl podjętych w tej sprawie decyzji. 
Mianowicie średni stan zatrudnienia 
mający osiągnąć w 1962 roku 1560 pra­
cowników, winien w I kwartale br. wy­
nieść przeciętnie ok. 1400 ludzi, a wśród 
nich m. in.: w branży r< bót piecowych 
850, w brygadach mechanicznych ICO, w 
elektrycznych 50 i w energetycznych 40.

Obecny stan zatrudnienia znacznie 
odbiega od liczb wyżej podanych, gdyż 
w branży robót piecowych brak jak do­
tąd 250 ludzi, w e’ektrycznej stan o- 
becny wyraża się cyfrą zaledwie 7 o- 
sób, natomiast branża energetyczna do­
tychczas nie jest w ogóle obsadzona.

W świetle tvcli danych pewien nie­
pokój budzi słaba intensywność akcji 
werbunkowej. Obawiać się należy, że

brano najzdolniejszych ucz­
niów ■— po trzech z każdej 
szkoły. Do dalszych elimina­
cji siaje 00 chłopców i dziew- 
c.ąt z naszej dzielnicy i taka 
sama liczba z terenu Jeleniej 
Góry.

II stopień eliminacji odbę­
dzie się w lutym. W rezultacie 
10 uczniów, najlepiej orientu­
jących się w zagadnieniach 
Ziem Zachodnich weźmie u- 
dział w wielkiej Zgaduj-Zga­
duli, jaka odbędzie się w hali 
widowiskowo-sportowej Hu­
ty im. Lenina. Zwycięzcy o- 
trzymają cenne nagrody — 
m. in. skuter od jednego z 
przedsiębiorstw jeleniogór­
skich. Wierzymy, że i nowo­
huckie przedsiębiorstwa oka- 
żą się niemniej hoine i prze­
znaczą dla młodzieży wiele a- 
trakcyjnych nagród. bs
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W ramach XX-lecia PPR
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Tragiczny wypadek 
w Siłowni

Karygodnie przedstawiają »lę 
okoliczności wypadku, Jaki 
wydarzył »lę w dniu 30 »tycz­
nia br. w Siłowni 1 który po­
ciągnął ra sobą tragiczną 
śmierć młodego. 23-ietniego 
pracownika. JOZEF KOZIEŁ 
rozpoczął pracę w hucie do­
piero 1S. XII. 1961 r. Miał pra­
cować Jiko pomocnik maszy­
nisty w transnorcie kolejo­
wym, ale w końcu znalazł się 
w Siłowni, na etacie 
I e n 1 o w y m.

W dniu wypadku, 
wyraźnym przepisom,
nawi.-tjącym. że pracownik, 
który nie złożył Jeszc-ę egza­
minów, powinien mieć przy, 
dzielonego instruktora, odpo- 
wiadaj^ee-o za wprowadzenie i 
pr:ygctowanie go do objęcia 
samodzielnego stanowiska, pra- 
cosvat jako HI operator urzą­
dzeń ciągu zasil-Jacego. — 
Stwierdzono, że nie nastąpiło 
podpisanie u-oowy pomiędzy 
nim a instruktorem. Oko­
ło godziny 10, Kozieł — naj­
prawdopodobniej podczas mani­
pulowania pr-v taśmie — wło­
żył rckę pomiędzy taśmę

transportera a bęben napinają­
cy (poza specjalną osłonę). 
Skutki tego nierozważnego 
czynu okazały tlą fatalne. Ta. 
ima urwała mu rękę wraz a 
obojczykiem j łopatką.

Denat ustawał się ratować. 
Po wypadku miał Jeszcze na 
tyle siły, że aszedl po drabi­
nie z pomostu na wysokości 
ok. J.5 metrów, biegł w kie­
runku klatki schodowej, 
telefonu. W drodze upadl. 
stal znaleziony. Jut bez 
cla.

Śledztwo w tej sprawie trwa. 
Dwóch mistrzów zostało za­
trzymanych do wyjaśnienia o- 
koHcznoścI j odpowiedzialno­
ści za wypadek.

do 
Zo- 
ży-

Na składzie wlewków
Stało się to 11 stycznia, w 

czasie postoju Zgniatacza, kie­
dy na składzie wlewków pano­
wała wielka ciasnota. Całkow,- 
ta produkcja Stalowni była 
wtedy kierowana na skład. Pa. 
lacz acetylenowy STFFAN 
CHOLEWKA, lat 32, żonaty, 3 
dzieci — pracował na polu, o. 
znaczonym symbolem A-l. 
pr-y zakładaniu liny na hak 
suwnicy. Pomagał mu w tym

wystswa w Ccmu

niestety Cho. 
udało. Zawa- 
watowanyeb 

kant innego 
Na

WŁADYSŁAW MALIK. W PO- 
wnym momencie poruszył się, 
nie dcii pewnie stojący «1 
swojej podstaw.e wlewek typa 
W N-1230 o wadze ok. 13 ton.

Ruch ten zauważył WŁOD7.I- 
M.ERZ ZIÓŁKOWSKI, ktiry 
krzycząc ostr.egl kolegów 
przed wypadkiem. Malik zdą­
żył odskoczyć od przewracają­
cego się wlewka, 
lewce się tj nie 
drit nogawką 
spodni o ostry
wlewka, przewrócił się. 
leżącego człowieka upadł wie- 
wek. Śmierć.

Co stw.crd ono po wypadku? 
Skład był prrctaeowa-y powy­
żej pojemności projektowej. 
Zakładanie liny odbywało się 
z braku miejsca w pcbllżu sto­
jącego na s torc w'ewka. fo t 
A-l było nieuporządkowane z 
powodu zaangażowania suwni­
cy przy odbiorze wlewków go­
rących i ich składowaniu. Wle­
wek przewrócił się. gdyż 
wskutek odwilży nastąpiło roz, 
mrożenie terenu, na którym 
spoczywał. Cały szereg tych na 
pozór niewinnie wyglądają­
cych okoliczności, składa się 
na wypadek, który kosztował 
życie ludzkie. jd

Historia najlepiej przemawia w autentycznej postaci
Na wystawy o typie społe­

cznym, społeczno - polity­
cznym, historycznym — nie­

często chodzimy. Prawdę mó­
wiąc nie ma ich zbyt dużo 
(mam zwłaszcza na myśli wy­
stawy ilustrujące zjawiska 
społeczne, dzieje narodu).

Tymczasem historia jest pa­
sjonująca, nawet gdyśmy sa­
mi ją przeżywali i „coś nie­
coś” o niej wiemy. Bo prze­
cież każdy notuje w pamięci 
wrażenia bezpośrednie, te — o 
które się otarł we własnym 
życiu. Natomiast wiele faktów 
zna z relacji, ze słyszenia, czy­
tania o nich, z prasy.

Dzieje PPR zrosły się z naj­
istotniejszą dla narodu chwi­
lą: uzyskaniem niepodległości. 
I nie tylko: PPR była bowiem 
partią, która jedyna z wszyst­
kich politycznych organizacji 
w kraju konsekwentnie, bez 
żadnych „pohamowań i kom­
binacji politycznych” — wal- 
<•—-la o vo’ro#ó. Wol-ość mo­
gła przyjść tylko ze Wschodu. 
Tak się też stało. Dlatego 
wszystko co robiła PPR było 
naturalne i zrozumiałe, wyni­
kało z historycznych'tendencji 
rozwojowych, z układu sto­
sunków w którym wypad!. • 
pracować i działać ofiarneó 
kadrze Polskiej Partii Robot­
niczej.

związku z XX roczni- 
cą powstania PPR w 

Zakładowym Domu Kultury 
Huty im. Lenina otwarta zo­
stać wvstawa poświęcona 
dziejom tej partii. Był to fra­
gment szerszej działalności 
związanej z obchodami rocz­
nicy PPR, którym patronuje 
w kombinacie KF PZPR i po­

wołany ze starsz.ych dzjala- 
czy Komitet Obchodu.

Wystawą otwarto 5 bm. 
Przybyłych gości robotników 
hutv, starych działaczy b. 
PPR, przedstawicieli społecz­
nego i partyjnego kierownic­
twa HiL powitał tow. H. Ka- 
zlmlerczak, kierownik ZDK. 
Następnie poseł na Sejm. I se­
kretarz KF PZPR tow. Z. Ja- 
kus dokonał oficjalnego otwar­
cia wystawy oraz przecięcia 
wstęgi. Z kolei pracownik Do­
mu Kultury i jednocześnie se­
kretarz organizacji partyjnej 
tow. S. Szła pa oprowadził o- 
becnych po wystawie objaś­
niając poszczególne plansze i 
kompozycyjne jej fragmenty

Zatrzymajmy się nieco 
tych sprawach.

ll/chodzącego do Sali Wy- 
’’ stawowej ZDK z miejsca 

uderza treść planszy, której 
hasłem są krótkie w zasadzie 
słowa: Tak było... — Tragi­
czny wrzesień 1939 roku...

Niejednokrotnie mieliśmy 
możność zetknąć się z podob­
nymi zestawieniami. Na wy­
stawie w ZDK są one — moż­
na z przekonaniem powiedzieć 
— bardzo dobitnie uwypuklo­
ne przez zestaw oryginalnych, 
historycznych zdjęć. Przy­
glądając się im jeszcze raz 
przeżywamy w pamięci nisz­
czenie Warszawy, łapanki i e- 
gzekucje, pacyfikacje, wysie­
dlanie ludności, dramaty dzie­
ci pozbawionych rodziców i 
niezdolnych sobie nawet za­

mianowicieprzedniczką PPR. 
„Polski Ludowej”.

Z niesłabnącym 
waniem oglądamy 
zajęcia dotyczące walki Gwar­
dii Ludowej zbrojnego ramie­
nia sił postępowych 1 komu­
nistów polskich, palące się 
slerny wroga obok torów 
lejowych i id.

Pierwsze konspiracyjne 
siedzenie Krajowej T

zai.itereso- 
oryginalne

cy- 
ko-

poświęcona

sądzić spra- 
omawianym 

pierwszo-

wobec braku chociażby ogłoszeń w pra­
sie, fakt zapotrzebowania i naboru pra­
cowników do HPR nie jest znany w 
Krakowie i okolicy, co oczywiście mo­
że uzależnić sprawą zgłoszeń do HPR 
jedynie od przypadku. Wydaje się, że 
zagadnieniu temu — jak to zresztą 
było uzgadniane z kierownictwem od­
działu HFR — musi być 
szczególna uwaga.

— Jak z tego można 
wy zatrudnienia są w 
przez Was temacie 
planowe...

— Konieczność zwiększenia stanu za­
łogi wiąże się ściśle z możliwościami 
skracania czasu remęntów pieców mar- 
tenowskich a więc zagadnieniem o ka­
pitalnym znaczeniu dla huty, w świe­
tle bardzo trudnych zadań produkcyj­
nych jakie w roku obecnym zostały po­
stawione przed Stalownią. A poza tym: 
ogromny deficyt przerobowości remon­
towej w zakresie elektrycznym czyni 
sprawę doprowadzenia stanu liczebnego 
brygad elektrycznych HPR do właści­
wego poziomu zagadnieniem o pierw­
szorzędnym znaczeniu dla całej huty.

— Jak się wydaje, huta nasza ja­
ko potężne przedsiębiorstwo czyni 
wszystko, by stworzyć właśc:we wa­
runki dla nowo organizowanego 
oddziału HPR.

— Podkreślić należy, że ze strony 
kierownictwa naszej huty zostało zro­
bione bardzo wiele, abv stworzyć moż­
liwie najlepsze warunki dla nowo orga­
nizowanego oddziału HPR. Przekazano 
doń nie tylko wielu dobrych fachow-

otwarcie wystawy, i sekretarz KF PZPR tow. Z. Jakut 
cina wstęgę.

ców, ale i całą bazę materialną w po­
staci obiektów dawnego wydziału W-18 
i W-99 wraz z wyposażeniem. Przeka­
zano również obiekty hotelowe w Krze- 
sławicach, pomimo szczególnie trudnej 
sytuacji w jakiej znajduje się huta w 
dziedzinie zaspokojenia najpilniejszych 
potrzeb mieszkaniowych pracowników. 
W szystkiego tego dokonano w przeko­
naniu iż oddział HPR jest — i musi po­
siadać charakter niejako własnego od­
cinka gospodarczej działalności hutv, ze 
wszystkimi wynikającymi z tego pra­
wami i obowiązkami. Wydaje mi się, 
że wiele oznak świadczy obecnie o tym, 
że w podobny sposób rozumie sytuację 
zarówno dyrekcja HPR. jak i kierowni­
ctwo oddzia'u przy hucie.

— Prosimy jeszcze o końcową uwa­
gą do naszej rozmowy, ewentualnie 
o zamaskowanie ważnych spraw o 
których nie mówiliśmy dotąd.

— Byłoby wiele jeszcze takich spraw. 
M. in. np. trudności w odpowiednim 
ujęciu wartościowych planów przerobo­
wych i innych niełatwych do rozwiąza­
nia zagadnień. Przy okazji chciałbym 
za7.naczyć, że ścisłemu zbliżeniu oddzia­
łu HPR z działalnością gospodarczą jak 
i społeczną w hucie służyć będzie na 
pewno strukturalne powiązanie tamtej­
szej organizacji partyjnej z KF PZPR 
HiL.

Osobiście jestem przekonany, że dal­
szy rozwój oddziału HPR będzie postę­
pować w tempie znacznie przyśpieszo­
nym i dostosowanym do aktualnych, 
istotnych potrzeb naszej huty.

dać pytania: „gdzie teraz 
iść?".

Na tym tle tym bardziej 
kontrastują plansze dotyczące 
dziejów PPR, pierwszych se­
kretarzy KC partii w okresie 
okupacji — Marcelego Nowot­
ki, Pawła Findera (jak wiado­
mo obaj zginęli) i Władysława 
Gomułki, reprodukcje zdjęć

Pierwsze konspiracyjne po­
siedzenie Krajowej Rady 
Narodowej, wreszcie wyzwo­

lenie kraju, powstanie PKWN 
— czasy dziś odlegle i odcho­
dzące w niepamięć w rytmie 
codziennego życia ilustrują 
nam na wystawie nowe, nie­
znane potocznie zdjęcia wydo­
byte z archiwów, skrzętnie 
pozbierane.

W okresie utrwalania wła­
dzy lucowej wystawa obrazuje 
ram twórczą inicjatywą par­
tii w dziedzinie zmiany sto- 
śur.kńw społecznych poprzez 
wprowadzanie podstawowych 
reform o charakterze gospo­
darczym. Wreszcie zamyka ią 
ostatnia plansza. Peperowcy 
zamieniają karabiny na m’oty 
i kielnie, idą wznosić wielkie 
obiekty przemysłowe, nowe 
dzielnice mieszkalne w naszym 
kraju. M. in. zaczyna się 
dowa Nowej Huty i Huty 
Lenina...
Vl/ystawa nie należy do du- 
" żych. Silą rzeczy rozmiar 
jej odpowiada warunkom lo­
kalowym ZDK. Tym niemniej 
skrótowość, związlość w uka­
zaniu historycznej dziś prze­
szłości. krótkie komentarze 
wprowadzające — to na pe­
wno — mówiąc obrazowo — 
mocny ładunek historii, która 
przemawia do nas w oryginal­
nej, autentycznej formie. Wła­
śnie owa skrótowość przy bo­
gactwie autentycznej treści w 
pewnym sensie czyni bardziej 
wyrazistym dorobek patrioty­
cznej i demokratycznej walki 
PPR.

P. S. - Od pierwszego dnia li­
cznie odwiedzają wystawę mie-

bu- 
im.

uwagę 
Brożek

Liczne dokumentalne zdjęcia 
zwiedzających.

oraz plansze przyciągają 
Fot. J.

działaczy, którzy padli w wal­
ce o wolność lub zamęczeni 
zostali przez Gestapo. Galeria 
sylwetek 
skich 
damia 
jakże 
organizacji stanowiącej

w naszych krakow- 
pepercwców uświa- 
nam powstanie w 

trudnych warunkach 
po-

szkańcy naszej dzielnicy, 
pierwsze dwa czy trzy dni zwie­
dziło Ją kilkaset osób. Wydaja 
się Jednak, że szczególnie warto 
zachęcić kierownictwa 
organizowały również 
wycieczki młodzieży.

Przez

szkól, by 
zbiorowe 

K. W.
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Obiekty socjalne, kolonie, (1)

wczasy, sanatoria
SPRAWY socjalno-byto* 

we należą w naszej 
hucie do najwięcej i naj­

częściej dyskutowanych za­
gadnień. O tym, że do zro­
bienia jest w tej dziedzinie 
bardzo dużo, wiemy. Zwła­
szcza w zakresie wentylacji, 
klimatyzacji i odpylania, a 
także doprowadzenia ufzą- 
dze.i socjalnych- takich, jak 
Stołówki, szatnie i łaźnie do 
normatywów, odpowiadają­
cych rzeczywistym potrze­
bom załogi. Niestety, jak do­
tąd, wiele mówiło się na ten 
temat, natomiast zbyt mało 
było konkretnych poczynań. 
W rezultacie, powiększyła się 
nasza załoga i to dość znacz­
nie, a sytuacja w dziedzinie 
socjalno-bytowej nie uległa 
wyraźnej poprawie.

W tej chwili wszystko 
wskazuje na początek wiel­
kiego, jakże potrzebnego 
przełomu. Od słów i nie koń­
czących się planów przecho­
dzi się do wiążących, real­
nych poczynań. Zaczęto od 
sporządzenia bilansu potrzeb 
w zakresie urządzeń socjal­
nych w hucie. Akcja dokład­
nej inwentaryzacji pomiesz­
czeń socjalnych i adtninistra*

cyjnych ma być ukończona do 
marca br. Po tym terminie 
„Biprosta!” 
pracowania generalnego, per­
spektywicznego planu upo­
rządkowania całego zagad­
nienia.

Plan, który ma być gotowy 
do lipca br. uwzględnia stop­
niową, ale przebiegającą w 
ściśle określonych etapach i 
terminach przebudowę i bu­
dowę obiektów socjalnych, 
aż do całkowitego zaspokoje­
nia potrzeb załogi zgodnie z 
obowiązującymi normatywa­
mi. Duży nacisk położony zo­
stanie na pełne rozwiązanie 
kwestii wentylacji i odpyla­
nia. Jeszcze w lipcu zatwier­
dzone ostatecznie plany sta­
ną się podstawą wielkiej ba­
talii o stworzenie załodze hu­
ty możliwie najlepszych wa­
runków socjalno-bytowych. 
A potrzeby są ogromne. Wy­
starczy przypomnieć, że sa­
mych szafek dla pracowni­
ków zamówiono 4,5 tys.; ilość 
ta wzrośnie jeszcze do 6,5 tys 
sztuk.

przystąpi do o-

2.300 TYS. ZŁ. KARY 
ZA POSTÓJ WAGONÓW 

PKP
* Mimo usilnych starań na­

szych kolejarzy, nie zdołano 
uaiknąć wielu niedociągnięć, 
które ujemnie odbijają się na 
kosztach transportu. Szczegól­
nie niekorzystne dla huty o- 
kazaly się pottoje wagonów z 
surowcami, z powodu nie zaw­
sze dobrej organizacji ich wy­
ładunku. plan postoju wago­
nów przekroczony został w mi­
nionym ro ¡u o 279.367 godzin. 
Z tego też powodu huta za­
płaci przeszło 2.30* tysięcy zł 
kary, a więc znacznie więcej 
niż w 1960 roku. Przyczyną po- 
gors-enia wyników były n.e- 
regularne dostawy surowców, 
szczególnie rudy 1 węgla oraz 
spiętrzenie dcsla v magnezytu 
i mazutu w cysternach obcych.

OGROMNY krok naprzód 
w porównaniu do ubie­
głych lat kiedy to właściwie 

dreptało się w miejscu, robi­
my W dziedzinie kolonii let­
nich dla dzieci. W roku 1961 
spośród 8550 dzieci pracow­
ników huty w wieku kolo­
nijnym, zaledwie 1985 zostało 
objętych akcją kolonijną tj 
ok. 23 proc, uprawnionych. 
W latach 1958—1961 ilość 
dzieci hutników wzrosła o ok 
4 tys., a jak pamiętamy o- 
biektów kolonijnych w tym 
czasie nie przybyło. Tego ro­
ku wyjedzle na zasłużony 
wypoczynek po nauce 500, a 
nawet 700 dzieci więcej.

Czasy dreptania w miejscu 
I tylko snucia planów, należy 
zaliczyć ostatecznie do zamknię­
tego Jut rozdziału historii huty. 
Warto przytoczyć następującą 
Ciekawostkę: obliczono, te same 
tylko poprzednie plany, wyjazdy 
w teren dla przeprowadzenia 
wizji lokalnych 1 projekty, któ­
re nigdy nie doczekały Się reall- 
zaćji, pochłonęły niestety ok. pól 
miliona złotych...

ZASŁUŻYLI
NA POCHWAŁĘ

* Znaczną poprawę raoh- 
serwować można na ważnym 
odcinku pracy huty tj. w pro­
dukcji zespól >w części zamien­
nych. Plan za ubiegły rok w 
tym asortymencie wyrobów, 
załoga warsztatu mechaniczne­
go wykonała w 101,J proc. A 
więc o 900 ton części wlecelnlż 
w 1960 roku. Natomiast zadania 
tonażowe części zamiennych 
zwiększyły się o 20 3 proc. Po­
prawę tę osiągnięto prrez 
zwię'-s>enie stanu zatrudnienia 
na obróbce wiórowej 1 lepszą 
organizację pracy oraz wzrost 
dyscypliny technologicznej.

Tego roku otrzymamy dwa 
nowe, tym razem już własne 
I z prawdziwego zdarzenia 
obiekty kolonijne. W Świno­
ujściu-Warszowie i w Jura­
cie na Helu. Oto trochę szcze-

gółów na temat tych wyma­
rzonych nabytków.

W Świnoujściu rozpoczy­
namy budowę własnego ó- 
środka kolonijnego. 800 m od 
stacji kolejowej, blisko brze­
gu morskiego. 4 hektary lasu. 
Początek robót w marcu, cał­
kowite zakończenie budowy 
w czerwcu. W lipcu ośrodek 
przyjmie pierwszych koloni­
stów z huty. Będzie to ładny, 
nowocześnie, a przy tym bar­
dzo funkcjonalnie rozwiąza­
ny obiekt: 4 duże pawilony 
mieszkalne mieszczące po 50 
osób i 3 pawilony mniejsze 
po 15 osób. Ponadto, budynek 
socjalny z częścią gospodar­
czą, kuchnią, jada'nią, świe­
tlicą, łaźnią i pomieszczeniem 
dla lekarza. Na budowie wy­
korzysta się doskonałe prefa­
brykaty z Namysłowa, produ­
kowane m. in. na eksport. Ich 
składniki, to trzcina, pilśń i 
cement. Z zewnątrz ściany 
pokrywane są specjalnym, 
odpornym na działanie wpły­
wów atmosferycznych rodza­
jem lakieru. Koszt budowy 
wyniesie ok. 2,3 min złotych. 
W nowym, pierwszym już 
własnym ośrodku kolonijnym 
huty będzie tego roku wypo­
czywać ok. 500 dzieci.

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje fakt wykonania 
prawie całej dokumentacji o- 
środka bezpłatnie, w czynie 
społecznym. Za to słowa ser­
decznej podzięki należą się 
inż. Trzebiatowskiemu z In­
westycji huty. Oprócz tego 
duży wkład pracy wnieśli 
specjaliści z Biura Projek­
tów „Biprostal”, którzy bez­
interesownie przygotowali 
część elektryczną projektu. 
Na wyróżnienie zasługuje 
przewodniczący Rady Zakła­
dowej w „Biprostalu” inż. 
Fi.iałklewicz j kierowrfk 
działu elektrycznego inż. Ra- 
Ujewicz.

Obiekt w Juracie otrzymujemy 
na prawach dzierżawy, a może 
1 na własność, oprawa ta nie Jest 
Jeszcze w tej chwili zadecydo­
wana. o walorach Juraty nie ma 
sensu nikogo pr ekenywać, je't 
to bowiem perlą naszych nad­
morskich miejscowości. Tu ko­
lonie letnie spędzi tego roku ok. 
3’0 dzieci. Podwójny powód do 
radości stwarza przeznaczenie 
obydwu nowych obiektów Za­
równo na kolonie dla dzieci. Jak 
I w określ* pozawakacyjnym na 
wczasy dla pracowników huty.

(den)

i

Niestety nadwyżki wydzia­
łów, które zwycięsko wyko­
nały zadania produkcyjne w 
styczniu br. okazały się zbyt 
nikłe, aby zrekompensować 
niedobory pozostałe w kilku 
asortymentach. W rezultacie 
plan pierwszego miesiąca br. 
nie został wykonany i to za­
równo w zakresie produkcji 
towarowej jak i globalnej. 
Wykonanie planu produkcji 
towarowej zamknęło się cy­
frą 95.3 proc, zadań, planu

załodze Wielkich Pleców należy 
stworzyć odpowiednie wardnkl do 
pracy zapewniając Jej dobry 1 nie 
ulegający wahaniom wsad, a 
plero potem trzeba wymagać 
mierności.

Planu miesięcznego 
wykonała także załoga 
cowni Zgniatacz, przy 
jej niedobór wynosi ok. 7.7 
tys. ton kęsisk. Tu o niepo­
wodzeniu zadecydowały po­
stoje awaryjne, które w Su­
mie trwały ok. 50 godzin. 
Awarii uległ silnik walcow­

do- 
ryt-

nie 
Wal- 
Czym

się załoga ZMO. Przekroczy­
ła ona zadania we wszystkich 
asortymentach. Nadwyżki wy- 
nos-ą: 330 ton wyrobów sza­
motowych. 152 tony wyrobów 
zasadowych. 8.5 ton dolomi­
tu prażonego i 67 tr>n wapna 
palonego. Z nadwyżką 3.2 
tys. ton koksu wykonała plan 
załoga ZK. Wysoko prze To­
czyła swe zadania załoga 
Aglomerowni, która dała 
dodatkową produkcją Ok. 
14.5 tys. ton spieku. W 100

W styczniu

95,3 proc, planu produkcji towarowej
96,8 proc, planu produkcji globalnej
produkcji globalnej — 96.8 
proc, zadań. Jeżeli chodzi o 
w a r t oś ć produkcji, to w 
zakresie zadań towarowych 
zabrakło do planu ok. 37.8 
min. złotych, a w zakresie 
zadań globalnych ok. 26.9 mi­
lionów.

O niepowodzeniu zadecydo­
wało kilka ogniw, wśród nich 
wydział o kluczowej roli dla 
całej huty — Wielkie Piece. 
Od pierwszych dni nowego 
roku borykał się on z pro­
blemem dobrego wsadu tj. 
przede wszystkim koksu. 
Wszystkie piece, łącznie z no- 
wouruchomionym czwartym, 
pracowały opornie, wykazu­
jąc jak jakiś bardzo czuły 
barometr każde wahnięcie 
jakości koksu. Szczególnie 
niekorzystnie odbiło się na 
pracy pieców pogorszenie 
kawałkowości koksu. Już- 
dawno nie było tak dużego 
odsiewu jak w ostatnim okre­
sie. Oprócz tej — bardzo 
zresztą istotnej przyczyny — 
na niedobór, który w surów­
ce zamknął się ostatecznie 
cyfrą 8.8 tys. ton, wpłynęły 
także awarie. Wymienić trze­
ba spalenie dysz na piecu nr 
4 oraz zalanie torów żużlem 
i surówką, co spowodowało 
dalsze zaburzenia w planowej 
pracy wielkich pieców. Na 
domiar złego, trzecia jed­
nostka znajduje się właśnie 
w końcowym okresie kampa­
nii, bezpośrednio przed re­
montem i z tego powodu nie 
można wiele ód niej wyma­
gać.

Rezultat tych wszy«tk'ch Oko­
liczności, to pomimo wytężonej 
pracy całej załogi, niewykonanie 
planu surówki i co za tym idzie 
załamanie w cyklu wytwórczym 
huty na samym Jego początku. 
Wniosek może być tylko Jeden:

niczy, nastąpiło złamanie 
drąga liniału klatki walcow­
niczej, a do tego doszło jesz­
cze przedłużenie remontu bie­
żącego o 6 godzin. Trudności 
jakie przeżywała załoga na­
suwają Wniosek, że większy 
nacisk należy położyć na 
przeglądy 1 jeżeli zachodzi te­
go potrzeba na remonty pro­
filaktyczne. Nienaganna, bez­
awaryjna praca urządzeń, to 
pierwszy i podstawowy waru­
nek ciągłości produkcji.

Trzecim wydziałem, który 
nie wykonał 
zadań jest 
Zgrzewanych, 
wynosi ok. 1.6 tys. ton rur, 
a więc ilość poważną, którą 
niełatwo będzie uzupełnić. 
Przyczyny tego załamania 
produkcji są jak najbardziej 
obiektywne: z powodu awa­
rii transformatora nastąpił 
210-godzinny postój urządzeń. 
Jak okazało się, transforma­
tor był wadliwie wykonany 
przez dostawcę, a ukryte de­
fekty ujawniają się zwykle 
w najmniej spodziewanych 
momentach. Tak też było i w 
tym wypadku...

Nie najlepiej powiodło się 
w pierwszym miesiącu samo­
dzielnej pracy, nowoutworzo­
nemu Wydziałowi Przerobu 
Żużla. Wykonał on wpraw­
dzie plan w produkcji żużla 
pumeksowego z nadwyżką ok. 
88 ton, nie wykonał natomiaśt 
zadań w asortymencie żużla 
granulowanego i to niestety 
z dużym, wynoszącym ponad 
11.8 tys. ton niedoborem. Sta­
ło się tak ponieważ zabrakło... 
zamówień.

Przejdźmy teraz do wydzia­
łów, które zameldowały o 
wykonaniu swoich planów 
miesięcznych. Dobrze spisała

styczniowych 
Wydział Rur 

Jego niedobór

proc, wykonali plan miesię­
czny stalownicy. Walcownj- 
cycy przekroczyli zadani» 
dając ponadplanową produk­
cję 2.4 tys. ton kęsów, 450 
ton blachy 
nej, 530 ton blachy 
walcowanej .. . .
ton blachy ocynkowanej i 13 
ton blachy ocynowanej.

A oto szczegółowe wyniki 
produkcyjne 
styczeń br.

gorącowalcowa- 
zimno- 

„czarnej", 460

wydziałów za
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Jak usprawnić gospodarkę materiałowąI

NA BT'DOWIE NOWEJ 
AGLOMEROWNI

^ś. Na !3-hektarowym tere­
nie, preyleglym do Zakładu 
Koksochemicznego wybudo­
wanych zostanie 10Ś obiektów 
drugiej Aglomerowni, o ku­
baturze pół miliona metrów 
«’eśclennych. Na ich budowę 
zużyje się ponad 14.5 tysiąca 
ton konstrukcji oraz 11 tys. 
ton maszyn 1 urzad-eń tech- 
nicanych. W tej ęhwlll niwelu­
je się teren i buduje funda­
menty pod kilka obiektów po- 
mocniczych.

NASI NAJLEPSI
* W Wydziale W-ll doko­

nano podgumowania współ»- 
wodnlctwa pracy za IV kwar­
tał ub. roku. Na pierwstym 
miejscu uplasował się oddalał 
aparatowy mlstraa Stefana 
We>o'owskleęo, na drugim od. 
dział nawllalni mlstr a Tadeu- 
sra Ziećlowrkleao. na trzeelm 
oddział montażu urządzeń *• 
lektrycznych, pracujący P^d 
kierunkiem lnż. Aleksandra 
Barbaszewskleso.

Zala-a teęo wydziału zapisa­
ła na swoim koncie wiele osią­
gnięć no. 
wykon: ł 
zakresie 
produkcji
Pr-yczyń‘.l| się do teza szcze- 
fcółn-e elektrycy: Bolesław
Zych, Antoni Moskal i Ry. 
szara Nowak.

oddrlil aparatowy 
swoje wskaźniki W 
wydsjnoici pracy i 

w 130 procentach.

III.
Na podstawie „operatywnych pla­

nów zużycia”, stanu materiałów 
chodliwych w magazynie i spraw­
dzenia stanu zapotrzebowania ma­
teriałów — ekonomista zaopatrzenia 
składa u dostawcy zbiorcze zamó­
wienie. Zadaniem zaopatrzeniowca 
jest teraz czuwanie nad przebie­
giem realizacji zamówienia, do­
trzymaniem przez dostawcę ustalo­
nych terminów oraz dostawa mate­
riałów właściwej jakości wg cen 
cennikowych.

Dostarczone materiały i odebrane 
przez kontrolę W-93 składowane są 
w magazynach centralnych, nad 
którymi czuwa ekonomista zaopa- ■ 
trzenia. Materiały pobierane są 
przez wydziały, jednak niewielka 
ich część zawsze pozostaje wpływa­
jąc na przekroczenie zapasów po­
nadnormatywnych, a więc i odse­
tek bankowych. Na szczęście pro­
cent tych pomyłek jeśt coraz mniej­
szy na wydziałach o pewnej trady­
cji pracy, natomiast praca nowych 
wydziałów pozostawia wiele do ży­
czenia 1 w pierwszym okresie po- 
wstaje gros „nietrafionych” do­
staw.

W chwili obecnej część zadań eko­
nomisty d/s gospodarki materiało­
wej prowadzi ekonomista zaopa­
trzenia. Na niego też niesłusznie 
spada cała odpowiedzialność za ilo­
ści i jakość dostarczonych materia­
łów w chwili, gdy składowany w 
magazynach materiał nie zostanie 
pobrany przez wydział. On musi 
tłumaczyć się z zapasów ponadnor­
matywnych. a w dalsżei kolejności, 
po ¿kreślonym czasie zalegania bez

rozchodu, wystąpić do szeregu je­
dnostek zbytu z ofertami upłynnie­
nia materiałów. A upłynnienie to 
strata czasu dla ekonomisty zaopa­
trzenia i poważne straty przy od­
sprzedaży. Materiał rzadko, kiedy 
może być sprzedany po pierwotnej 
cenie, a także nie można fakturo­
wać kosztów dostawy.

Stanowiska ekonomistów d/s go­
spodarki mat. powinny być obsadza­
ne ekonomistami z prawdziwego 
zdarzenia z wiedzą z zakresu tech­
nologii materiałowej i technologii 
hutnictwa. Dlatego popieram postu­
lat mgr J. Bugajskiego o powołanie 
przy WSE w Krakowie Katedry 
Ekonomiki Przemysłu Ciężkiego ze 
szczególnym uwzględnieniem zaga­
dnień związanych z ekonomiką hut­
nictwa.

Przez prawidłowe opracowywanie 
operatywnych planów zużycia ma­
teriałowego ograniczy się do mini­
mum ilość zapotrzebowań doraź­
nych. Przyczyni się to do termino­
wych dostaw, i odciąży z nadmier­
nej pracy ekonomistów zaopatrze­
nia.

Mgr LECH KLEWŻYC

W naszej hucie zorganizowano ol­
brzymią ilość wszelkiego 
magazynów zamkniętych i 
wisk otwSrtyćh. Ponadto 
wydziałach, w których nie 
gazynów rejonowych, 
samowolnie zorganizowali magazyny 
podręczne. Prowadzenie nadal tak 
wielkiej ilości magazynów materia­
łowych jest nie wskazane, gdyż po­
woduje tó: zrtaczny wzrost kosztów

rodzaiu 
skład o- 
w tych 

ma ma- 
kierównicy

utrzymania magazynów, poważne 
zwiększenie ilości pracowników za­
trudnionych przy obsłudze magazy­
nów, zwiększenie zapasów materia­
łów, prowadzonych rów.iocześnie w 
kilkunastu magazynach, zaleganie w 
licznych magazynach tych samych 
materiałów, które — w wypadku 
nie wykorzystania ich we właści­
wym czasie, stają się bezużyteczne 
— niechodliwe, znaeżne zwiększenie 
prac związanych z prowadzeniem 
kartotek i z opracowaniem wszel­
kiego rodzaju sprawozdań i dowo­
dów materiałowych.

Z powyższych względów należało­
by niezwłocznie przystąpić do re­
organizacji dotychczasowego syste­
mu magazynowania materiałów orf z 
dążyć do poważnego zmniejszenia 
ilości istniejących obecnie magazy­
nów w sposób następujący:
• zlikwidować magazyn}- rejonowe 

pozostawiając Je tylko w tych wydzia­
łach, w których «t’te utrzymanie więk­
szych zapasów materiałów Je«t uzasad­
nione wielkością produkcji,

0 zmeeh’nizować dostawę materiałów 
do miejsc pracy,

0 zwiększyć sprawność órganizacyjną 
zaopatrzenia miejsc pracy w materiały 
potrzebne do produkcji,

0 prawidłowo rozplanować wnętrza 
magazynów, reiem racjonalnego wyko­
rzystania powierzchni magazynow-ej.

Prawidłowe rozplanowanie wnę­
trza magazynu ma decyduiący 
wpływ przede wszystkim na maksy­
malne wykorzystanie powierzchni 
składowania, a tym samym na zna­
czne zmnieiszenie ilości magazynów 
i zwolnienia pomieszczeń na inne 
cele.

Oprócz decydującego wpływu na 
wykorzystanie powierzchni magazy­
nowania, właściwe rozplanowanie 
wnętrza magazynu, ma także wpływ 
na ekonomiczność transportu we­
wnętrznego, sprawność wykonywa­
nia czynności magazynowych i 
przyspieszenia zaopatrzenia miejsc 
pracy w materiały potrzebne do 
produkcji.

Warto więc poczynić próby upo­
rządkowania wewnętrznego układu 
jednego z magazynów najwięcej za­
niedbanego pod tym względem, aże­
by się przekonać, że w ten sposób 
można uzyskać zmniejszenie po­
wierzchni składowania o ok. 20 proc.

Zagadnienie to nie Jest w Zasadzie trudne 
do przeprowadzenia. Wewnętrzne roz­
planowanie magazynów polega głównie 
na wytyczeniu przejść podłużnych 1 
poprzecznych, wyznaczeniu mlejZe Skła­
dowych, wyznaczeniu miejsc dla odbioru 
i wydawania materiałów, podziale miejsc 
na tekcje, ustaleniu właściwych miejsc 
■kladowanla dla poszczególnych mate­
riałów 1 oznaczeniu odpowtednimi sym­
bolami miejsc przechowywania materia­
łów.

Miejsca odbioru i składowanie 
materiałów winny być odgrodzónę 
od reszty pomieszczenia i winny 
zAajdować się Jak najbliżej wejścia 
do magazynu. Przed przystąpienie*! 
do rozplanowania wnętrza magazy­
nu, należy sporządzić śćhematyctńy 
plan, a do przeprowadzenia tego za­
gadnienia należy wyznaczyć grupę 
pracowników, znających zasadę u- 
rżądzania pomieszczeń magazyno­
wych.

KAZIMIERZ WA.TNBERGER 
główny księgowy H1L
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V1O wysoką rangę 
życia kulturalnego w Nowej Hucie

PROCES BUDOWY dużego 
organizmu miejskiego ja­
kim już niewątpliwie sta­

ła się Nowa Huta, dzielnica 
Wielkiego Krakowa, unormo­
wanie żyćia jej mieszkańców, 
doszły do takiego stadium, w 
którym spośród wielu proble­
mów, niebagatelne miejsce 
zajęła sprawa zaspokojenia 
potrzeb kulturalnych społe­
czeństwa.

Nie tak dawno w począt­
kach budowy, problemami naj­
ważniejszymi. przy których 
nikły inne, albo nawet jeszcze 
nie istniały, było zaspokoje­
nie potrzeb mieszkaniowych, 
dojazd do pracy, zaopatrze- 
hie w najprymitywniejsze 
artykuły, ogrzewanie i wiele 
innych.

Na tle dużej złożoności 
przejawów życia Nowej Huty, 
w fazie niewątpliwie naras­
tającej znajdują się zagad­
nienia rozwoju życia kultu­
ralnego dzielnicy i zorgani­
zowania odpowiednich ilościo­
wo i jakościowo imprez kul­
turalnych, umożliwiających 
widzowi zetknięcie się ze 
tztuką w możliwie wielu dzie­
dzinach w zależności od upo­
dobań i potrzeb.

O tym, że zainteresowania 
takie są, i to w bardzo sze­
rokim wachlarzu. świadczą 
spotkania radnych z wybor­
cami, dyskusje podejmowane 
przy różnych okazjach, sze­
roki udział w dyskusji na 
temat Teatru Ludowego na 
łamach „Głosu Nowej Huty” 
1 inne. Ta ilość głosów dys­
kusyjnych, ich „temperatura” 
i różnorodność, są poparciem 
tezy, o konieczności traktowa­
nia zagadnień kultury w 
Nowej Hucie jako problemo­
wych i dużej wagi.

Duża różnorodność potrzeb 
stwarza szeroką tematykę 
działania, tak dla społeczne­
go organu DRN jakim jest 
Komisja Kultury, jak i same­
go Wydziału Kultury.

Dynamiczny rozwój czytel­
nictwa, wymaga pilnego roz­
szerzenia sieci bibliotek, za­
równo w osiedlach wiejskich 
jak i w miejskich.

Wyposażenie i rozbudowa 
świetlic, zwłaszcza wiejskich 
ożywienie ich działalności i 
uatrakcyjnienie stanowi rów-

SPRAWA NIEWIELKA, 
LECZ WARTO 
JA ZAŁATWIĆ

Bardzo często korzystam z 
linii autobusowej 123 — pisze 
nasz Czytelnik ob. JÓZEF 
KLIMCZYK. Proponuje on 
przesunięcie przystanku przy 
ul. Demakowa — róg Łeb­
skiego o 150 m. Przyczyna te­
go jest taka, że w tej właś­
nie odległości od obecnego 
przystanku dla pasażerów za­
trzymuje się często ten auto­
bus (w pobliżu garaży MPK) 
na żądanie pracowników 
MPK, licznie jeżdżących ty­
mi wozami. W ten sposób 
powstają dwa przystanki w 
tak małej odległości. Pasaże­
rowie czekający we właści­
wym miejscu, widząc auto­
bus zatrzymujący się wcześ­
niej, stoją zdezorientowani, 
nie wiedząc czy mają biec do 
autobusu czy czekać cierpli­
wie aż ten podjedzie do pun­
ktu oznaczonego jako przy­
stanek. Stąd niepotrzebne nie- 
poróżumienia i zdenerwowa­
nie, których można z łatwoś­
cią uniknąć, ustalając przy- 
ktanek dogodny Zarówno dla 
pracowników MPK dojeżdża­
jących do garaży, jak i dla 
pasażerów. Sprawa drobna, 
lecz dokuczliwa, więc warto 
ją załatwić jak najprędzej.

Na marginesie warto przy­
toczyć przykład życzliwości 
Obsługi MPK. zańćtówany 
przez naszego Czytelnika. 0- 

nież ważny odcinek działa­
nia. Uruchomienie punktu bi­
bliotecznego w Wadowie, o- 
twarcie jeszcze w lutym 
dwóch nowoczesnych filii bi­
bliotecznych na Placu Ratu­
szowym, będzie zarówno re­
alizacją wniosków przedwy­
borczych, jak i udogodnieniem 
dla mieszkańców osiedli 
śródmiejskich.

Ciekawą i bardzo pozytywną 
formą pracy kulturalnej są a- 
matorskie zespoły artystyczne. 
Bardzo słusznie i trafnie poru­
szono to zagadnienie na tamacli 
poprzedniego numeru „Głosu No­
wej Huty”. Obecnie istnieją bez 
porównania większe możliwości 
stworzenia zespołom właściwych 
warunków rozwojowych, niż było 
to przed laty. Posiadają one cie­
kawe osiągnięcia, lecz niestety 
zbyt mało spopularyzowane. Mu­
szą nabrać rumieńców, a temu 
posłuży stała scena, którą prag­
nie zorganizować w najbliższej 
przyszłości nasz Wydział Kultury 
I Sztuki. Uzyskanie szerszych 
możliwości wystąpienia na des­
kach scenicznych w szlachetnej 
rywalizacji, będzie niewątpliwym 
bodźcem dla zespołów i dużą sa­
tysfakcją dla ich uczestników.

Trzeba jeszcze wymienić 
parę ciekawych 1 aktualnych 
zagadnień, interesujących na­
szych mieszkańców. Są to za­
gadnienia, których realizacja 
w pewnym stopniu została 
zapoczątkowana. Przyznanie 
kredytów na budowę tak po­
trzebnej dzielnicy Szkoły Mu­
zycznej, umożliwi rozpoczęcie 
prac jeszcze w roku bieżą­
cym. Jest to duże osiągniecie, 
które pozwoli na likwidację 
nienormalnych warunków tej 
pożytecznej placówki.

Nawiązanie współpracy z 
Teatrem Rozmaitości i je­
go gościnne występy na tere­

nie naszej dzielnicy są pier­
wszymi próbami w kierunku 
stworzenia następnej sceny. 
Występy te będą kontynuo­
wane, chociaż warunki ist­
niejące w sali teatralnej o- 
graniczają możliwości tego te­
atru do nielicznych tylko po­
zycji repertuarowych.

Bardzo ciekawą propozycią 
Wysuniętą w ostatnim czasie 
przez władze miejskie Krako­
wa, jest lokalizacja Teatru 
Muzycznego na terenie No­
wej Huty z adoptowaniem i 
przebudową prawdopodobnie 
kina „Światowid”. Propozycji

to — jak pisze on — nie czę­
sto trafia się by kierowca za­
trzymał wóz na trasie na 
prośbę pasażera. Jednak zda­
rzyło się, iż z taką prośbą 
zwrócił się do kierowcy ob. 
Jana Stojanowskiego w au­
tobusie 123 starszy człowiek, 
ob. Józef Drożyński, pragnąc 
wysiąść naprzeciw garaży 
MPK. tak jak to czynią pra­
cownicy MPK. Uprzejmy kie­
rowca zrobił tym razem ten 
wyjątek dla pasażera, które­
mu zapewne trudno było wra­
cać z położonego dalej przy­
stanku. Czasem warto mieć 
dobre serce, ludzie pamięta­
ją i lubią się odwdzięczyć, 
dziękując serdecznie za przy­
sługę.

ik
PS. Sporo krytycznych u- 

wag zawiera list Czytelnika- 
pracownika HiL nadesłany 
nam niestety anonimowo. U- 
wagi te dotyczą stołówek, 
zwłaszcza stotówki nr R na 
osiedlu Młodości i hoteli hu­
ty. Niestety nie możemy brać 
pod uwagę listów niepodpisa- 
nych pełnym nazwiskiem na­
dawcy. Prosimy uprzejmie 
autora powyższej korespon­
dencji o ewentualne zgłosze­
nie się w Redakcji, lub pi­
semne ujawnienia swego naz­
wiska do wyłącznej naszej 
wiadomości (w razie takiego 
zastrzeżenia Redakcja zacho­
wuje nazwisko koresponden­
ta w tajemnicy). Sprawa jest 
istotna i pragniemy się nią 
zająć. 

tej należy jak najbardziej 
przyklasnąć i zostanie ona 
chyba przyjęta przez nasze 
społeczeństwo z pełną apro­
batą.

Uruchomienie tego rodzaju pla- 
cówki o zasięgu wykraczającym 
poza Kraków — drugiej obok Te­
atru Ludowego — przyczyniłoby 
się w sposób bardzo istotny do 
ożywienia życia kulturalnego w 
Nowej Hucie i podniesienia jego 
rangi. Należy sobie jedynie ży­
czyć aby miało to charakter 
trwały, a przystosowanie obiektu 
umożliwiło zarówno pełne możli­
wości inscenizacyjne jak i właś­
ciwy odbiór wizualny i akustycz­
ny na widowni.

Przy perspektywach otwar­
cia Teatru Muzycznego nie 
wolno zapomnieć również o 
potrzebach Teatru Ludowego. 
Rozpoczynająca się w tym 
roku budowa zaplecza gospo­
darczego tego teatru, unor­
muje w znacznym stopniu je­
go pracę, rozszerzy możliwo­
ści repertuarowe, będąc rów­
nocześnie wyrazem pomocy 
w jego rozwoju, na którym 
nam tak bardzo zależy.

Dostarczenie mieszkańcom 
Nowej Huty możliwości prze­
żyć estetycznych jak i roz­
rywki i odprężenia po cięż­
kiej pracv — wnosząc w po­
wszedniość dnia świeży po­
wiew, kształtując poczucie 
piękna i harmonii, to trudne 
lecz wdzięczne pole działania 
dla pracowników kultury, ak­
tywu społecznego i organiza­
cji.

INŻ. ALEKSANDER 
KRYSAKOWSKI 

Przew. Kom. Kultury i Sztuki 
DRN w Nowej Hucie

Z drogi, kulig jedzie!
Wesoło dźwięczą janczary, 

parskają siwki i kasztany. 
Długi wąż saneczek, wśród 
radosnych pisków i pokrzy­
kiwań, kreśli na szosie zaba- 

Jeszcze trochę wysiłku 1 w za ciszu leśnym wypocinę zmę- 
koniska.czone

tonę zawijasy. Kulig jedzie! 
kulig.

Taki właśnie wesoły, tra­
dycyjny kulig — mieli okazję 
podziwiać nowohucianie w 
ubiegłą niedzielę. Kulig „Do­
okoła Nowej Huty” zorgani­
zowała Rada Zakładowa Tran­
sportu Kolejowego, wspólnie 
z wydziałowym kołem PTTK. 
Ta ciekawa i godna pochwa­
ły impreza, udała się w peł­
ni, dając jej uczestnikom 
przyjemną rozrywkę, oraz, o- 
kazję do miłych wspomnień.

Nie obeszło się oczywiście 
bez zabawnych przygód i „ka­
tastrof” w postaci częstych 
wywrotek. Śmiechu i radości

Jesień i miesiące zimowe, to 
najgorętszy okres w pracy 
ZDK, to szczytowe nasilenie 
jego działalności. W związku 
z tym zajrzymy do tego 
„Przybytku 9 Muz” — jak 
nazwał ktoś zupełnie trafnie 
Dom Kultury HiL. zobaczmy 
co tu się obecnie dzieje.

Wiele nowego. Placówka roz­
wija się i pracuje z coraz to szer­
szym oddechem. Mniej jest już 

W Anglii zaprezentują swój dorobek 
wychowankowie ZDK

improwizacji, za to coraz wię­
cej rzetelnej, pianowej roboty. 
Jej punktem kulminacyjnym była 
ostatnio realizacja programu na­
kreślonego przez CttZZ w związ­
ku z przygotowaniami do V 
Światowego Kongresu Związków 
Zawodowych. ZDK dokonywał 
przeglądu całej swojej działalno­
ści od zespołów artystycznych po­
cząwszy, a na pracy ośw.atcwej, 
klubowej skończywszy. W jesieni 
zorganizowano szereg imprez pod 
nazwą koncertów wydziałowych, 
z których kilka cieszyło się w 
grudniu bardzo dużą frekwencją. 
Dalsze występy odbywają się 1 
na estradzie zobaczymy jeszcze 
nieraz zespoiy prezentujące swój 
nowy program.

przyjęty 
pod- 
sty-

Taką nowością w zakresie 
pracy zespołów artystycznych 
jest np. program przygotowa­
ny przez estradę poetycką 
„Ogniska Młodvch" specjalnie 
na XX-lecie PPR 
bardzo sympatycznie 
czas akademii w dniu 18 
cznia.

W przeglądzie dorobku 
połów biorą także udział 
poły dziecięce, spośród 
rych już od kilku lat wyróż­
nia się teatrzyk dziecięcy 
Ogniska Dziecięcego oraz ze-

zes- 
zes- 
któ-

Zadowolenie ogółu uczestni­
ków, świadczy o trafności po­
mysłu i sprawnej organizacji, 
co jest bezspornie zasługą, 
wyróżniającej się pod tym 

wzglądem Rady Zakładowej 
Wydziału Transportu Kolejo­
wego, a zwłaszcza jej pełnych 
inicjatywy działaczy, z prze­
wodniczącym ANTONIM 
DAŁKOWSKIM na czele.

Kulig to naprawdę atrak­
cyjna impreza. Gdyby jesz­
cze w przyszłości udało się 
go ponownie urządzić, to pro­
ponowalibyśmy, wyznaczyć 
jakiś konkretny punkt doce­
lowy, ażeby gdzieś pod goś­
cinnym dachem odpocząć, po­
silić się i zabawić przy mu­
zyce tak, jak to niegdyś w 
staropolskich czasach bywało. 

spół recytatorski. Ostatnio 
coraz lepsze wyniki osiąga 
chór i balet dziecięcy. Wszy­
stkie te zespoły będziemy 
mieć okazję zobaczyć wkrót­
ce (w I połowie lutego) pod­
czas imprez w sali teatralnej.

Można już także zasygnali­
zować nowość, która ucieszy 
i „podniesie na duchu” Wszy­
stkich amatorów niezawodo­
wej sceny teatralnej. Otóż na 

wiosnę br. wznowi działalność 
teatr amatorski, którego pro­
wadzenie kierownictwo ZDK 
pragnie powierzyć świetnemu 
aktorowi Teatru Ludowego 
Edwardowi Rączkowskiemu.

Pracą ZDK interesują się 
bardzo blisko i serdecznie już 
nie tylko władze terenowe i 
krakowska WKZZ, ale uwagę 
na Nową Hutę zaczyna zwra­
cać Centralna Rada Związ­
ków Zawodowych. Wyrazem 
tego zainteresowania może 
być chociażby komisja CRZZ, 
która bawiła niedawno w 
ZDK HiL, przypatrując się 
pracy tej placówki i dokonu­
jąc przeglądu dorobku posz­
czególnych zespołów. Ogrom­
nym wyróżnieniem jest wy­
typowanie 4 par z zespołu ta­
necznego i jednej śpiewaczki 
do udziału w Międzynarodo­
wym Konkursie Tańca i Śpie­
wu Ludowego, który odbę­
dzie się na wiosnę tego roku 
w Anglii. Tak więc o dorob­
ku artystycznym młcdych 
hutników z kombinatu im. 
Lenina usłyszy w Anglii cały 
świat.

Niesłabnącym powodzeniem 
cieszą się ciągle różnego ro­
dzaju kursy, organizowane 
tak dla młodzieży jak i dla 
dorosłych. Kursy radiotechni­
czne, kursy języków obcych, 
zespoły fotografii amator­
skiej, malutki klub majster­
kowania, prowadzony w Og-

4 lata owocnej pracy
Czterolecie istnienia Oddzia­

łu Krakowskiego Towarzystwa 
Świadomego Macierzyństwa 
obfituje w wiele inicjatyw i 
prac, które nie bez wpływu 
pozostały na stosunek opinii 
publicznej do zagadnień sek­
sualnych oraz kultury ero­
tycznej.

Poza setkami odczytów i 
spotkań w środowiskach stu­
denckich, fabrycznych, inteli­
genckich i wiejskich, poza dy­
skusjami i szkoleniami w ze­
społach Służby Zdrowi?, po­
za udzielaniem porad dla ko­
biet we wszystkich przychod­
niach „K” województwa, kli­
nikach ginekologicznych i od­
działach położniczych w szpi­
talach, warto wspomnieć sze­
rzej o Wojewódzkiej Porad-

Powstaje Klub 
Miłośników Teatru

Utworzenie Towarzystwa 
Miłośników Teatru w Krako­
wie stało się bodźcem do 
stworzenia takiegoż i w No­
wej Hucie. Myśl zorganizowa­
nia towarzystwa na terenie 
dzielnicy przeniósł ze starego 
grodu członek tamtejszej ra­
dy TMT, a pracownik kombi­
natu J. Peron. Właśnie kilka 
dni temu odbyło się w Ogni­
sku Młodych pierwsze spot­
kanie osób zainteresowanych 
powstaniem TMT. Wzięli w 
nim udział m. in. dyrektor 
Skuszanka, dr Mianowska, 
red. Zbijewska, mgr Siatkow­
ska oraz współorganizatorzy 
Towarzystwa: przedstawiciel 
KF ZMS tow. Tłuszcz i inni.

To, co ostatnio obserwujemy 
w Nowej Hucie — myślę o «in­
teresowaniu teatrem — budzi 
daleko idący optymizm. Zapo­
czątkowane przez Teatr Ludowy 
comiesięczne spotkania i publi­
cznością; powstanie kilku ognisk 
miłośników teatru, m. in. przy 
IV Liceum 1 Kómitćcie Osiedlo­
wym (Os. Ogrodowe) oraz rućh 
amatorski w Ognisku Mlodyćh, w 
Łęgu. Grębalówle i PlettAWle -* 
wiżystko to SwlJdcży o wielkiej 
fali ożywienia kulturalnego. 

nisku Dziecięcym pod nazwą 
gabinetu młodego terhnika 
oraz coraz bardziej popular­
na grupa modelarzy — szkut­
ników i modelarstwa lotni­
czego.

Jeśli chodzi o odczyty, to w 
tej dziedzinie poszukuje Się 
w ZDK nowyćh ferm organi­
zacyjnych. Z doświadczenia 
wiadomo, że wygłaszani? sa­
mych odczytów nie jest na 

tyle atrakcyjne, by zapewnić 
liczny udział słucnaczy. Stąd 
też kierunek na działanie w 
pewnym sensie poprzez im* 
prezę o typie rozrywkowym. 
Np. zamiast wygłaszać pre­
lekcję o ciekawostkach ja­
kichś wysp na Oceanie Spo­
kojnym, urządzi się rewię 
kulturalną tego regionu, po­
łączenie omówienia warun­
ków klimatycznych, geogra­
ficznych i etnograficznych z 
recytacją poezji, przedstawie­
niem piosenek i ewentualnie 
tańców.

Warto pomyśleć o lepszym 
wykorzystaniu miłej kawił* 
renki w ZDK. Trudno po­
wiedzieć dlaczego nie cieszy 
się ona dużym powodzeniem. 
A przecież można tu bardzo 
przyjemnie Spędzić wolną 
chwilę — przy czarnej kawie. 
Skorzystać z imprez w rodza­
ju „Zgaduj Zgaduli” na róż­
ne tematy. Sytuację zmieńi 
na pewno „porozumienie” za­
warte ż przewodniczącymi 
Rad Zakładowych. W soboty 
będą tu organizowane wie­
czorki klubowe o charakte­
rze rozrywkowym dla wy­
działów, z programem w ró- 
dzaju jakiegoś kabaretu i ..po­
tańcówką”, Ostatecznie jest 
karnawał i zabawić się trze­
ba. Dlaczego nie w gronie kó- 
legów z wydziału w syrńpa- 
tycznćj kawiarence ZDK?

ni Svziadomego MScierźyń- 
stwa pfży ul. Batorego 3.

Powstała ona przed cztere­
ma laty. Poradnia codziennie 
w ciągu 2 godzin (godz. li— 
14) udziela porad z zakresu 
zapobiegania niepożądane] 
ciąży, leczenia bezpłodności, 
zaburzeń i nerwic Seksual­
nych.

Z poradni skorzystało Już 
tysiące kobiet zarówno ubez­
pieczonych jak również nie­
pracujących.

Przy zbiegu ul. Siennej 1 
Rynku Głównego w zabytko­
wej Szarej Kamienicy (Rynek 
Gł. 6) mieścić sią będzie no­
wy, piękny lokal poradni. Lo­
kal teil pomieści Szereg gabi­
netów dla lekarzy, laboratoria 
i pracownię oraz salę Odczy­
tową.

Towarzystwo pówsttje przy 
Ognisku Młodych pod egidą 
ZMS, ale to nie znaczy, że 
grupować ma tylko młodzież. 
Z wstępnych zamierzeń wspo* 
mnijmy choćby tylko o spot­
kaniach przed spektaklem, 
celem zapoznania się ze sztu­
ką i autorem; dalej dyskusje 
nad przedstawieniem, udział 
w próbach generalnych i za­
poznanie się z warsztatem 
twórczym teatru, spotkania z 
aktorami itp. Członkowie To­
warzystwa po podpisaniu de­
klaracji otrzymają legityma­
cje i idące za tym uprawnie­
nia do nabywania ulgówych 
biletów na premiery w kra­
kowskich teatrach.

Pierwsze inauguracyjne spot­
kanie miłośników sztuki teatral­
nej odbędzie się 22 bm. o gódzi- 
nie ts-tej w Kawiarni „Vio!inka“ 
w Ognisku Młodych. SloWo wstę­
pne na temat teatru wygłosi dyr. 
Krystyna Skuszanka. Zaprasza­
my wszystkich do udziału w tym 
spotkaniu 1 członkostwa w po­
wstającym Towarzystwie Miłośni­
ków Teatru.

Jot-Żet
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Gdy przegląda się akta 
Kolegium Karno-Orzekają- 
cego w Prezydium DRN, 
zapoznając się z różnymi 
sprawami — małymi i 
większymi — mimo woli 
trzeba się zapytać: czy nie 
można tego wszystkiego u- 
niknąć?

Akta, Jak akta. Spotykamy 
w nich wiele spraw drobnych, 
jak zaśmiecanie klatek scho-

Z Kolegium Karno - Orzehającego

Łamanie przepisáw i co się za tym kryie
dowych czy urządzanie zbyt 
głośnych libacji w mieszka­
niach. Są to jednak fakty tyl­
ko pozornie drobne. Brak hi­
gieny, nieprzestrzeganie wa­
runków sanitarnych może 
przecież prowadzić do pow­
stania groźnych chorób, do 
rozprzestrzenienia się epide­
mii na szerszą skalę. Zdrowiu 
mieszkańców, w zupełnie in­
ny sposób, zagrażają też nies­
forni sąsiedzi zakłócający noc­
ny wypoczynek, zasłużony po 
całodziennej pracy. Człowiek 
niewyspany nie jest w stanie 
pracować wydajnie, chodzi 
podenerwowany, nie może 
sprostać obowiązkom. Dlacze­
go z tych oczywistych faktów 
nie wszyscy zdają sobie spra­
wę?

Czytamy bardzo dużo wnio­
sków o ukaranie za pijań­
stwo, a w związku z tym za 
gorszące zachowanie się na 
ulicy i w lokalach gastrono­
micznych. Tych wykroczeń 
jest niestety najwięcej, cho­
ciaż nieco mniej niż w latach 
ubiegłych. W dalszym ciągu 
jednak alkoholizm stanowi 
problem społeczny nr 1 i sto­
sowane kary pieniężne nie­
wiele pomagają.

Do tego wszystkiego trzeba do­
dać olbrzymie straty wynikające z 
absencji w zakładach pracy — 
zwłaszcza w dniach ponledziel- 
nych i pośwlątecznych, trzeba 
wziąć pod uwagą wysokie kosz­
ty wynikające z prowadzenia po­
radni przeciwalkoholowych 1 
przymusowego leczenia alkoholi­
ków. A właśnie z tym leczeniem 
nie Jest różowo. Praktycznie w 
dalszym ciągu nie istnieje, poza 
sporadycznymi wypadkam*, przy­
mus leczenia pijaków. Niewie­
le jest takich, którzy simi zgła­
szają się do lekarza, którzy c b c ą 
się wyleczyć z niebezpiecznego 
nałogu. Wielkie pole do popisu 
mają tu rady zakładowe, najle­
piej znające swych pracowni­
ków, związki zawodowe. Liga Ko­
biet 1 Inne organizacje społecz­
ne. Nie trzeba długo wyjaśniać 
tej prostej rzeczy, że przymus 
leczenia alkoholików zapobiegłby

Ze spaniu

Pięściarze przed mistrzostwami
indywidualnymi

Nasze bądź co bądź optymisty­
czne prognozy przed meczem ze­
społu Hutnika z łódzką Gwardią 
sprawdziły się w całej pełni. 
Pięściarze przywieźli z Łodzi oba 
punkty 1 umocnili się na dru­
giej pozycji w tabeli I ligi. W 
sprawozdaniach i meczu spotkać 
można było opinię. Iż zwycięstwo 
Hutnika było szczęśliwe a nawet 
niezbyt zasłużone. Rozmawiali­
śmy na ten temat z kilkoma bo­
kserami. Byli oburzeni takim po­
stawieniem sprawy. Ich zdaniem 
wynik uzyskany w Łodzi był 
szczęśliwy raczej dla ich prze­
ciwników. Zarówno bowiem w 
wadze lekkiej Jak 1 leltkośrednlej 
przyznano zwycięstwo „gwardzi­
stom”, chociaż Ich przewaga nie 
była wcale widoczna. Reprezen­
tanci Hutnika w tych katego­
riach — Wojtyszyn 1 Olinger 
sprawili milą niespodziankę i sto­
czyli równorzędne pojedynki z 
renomowanymi łodzianami Ho- 
rodeckim 1 Stańczykowskim. 
Znacznie lepszy, niż w poprzed­
nich występach był Zuk, dalszą 
zwyżkę formy sygnalizuje Dud- 
czak, błyskotliwe zwycięstwo od­
niósł Słowakiewicz.

W Łodzi sukces odniósł rów­
nież „narybek” drużyny Nowej 
Huty. W walkach pokazowych 
zwyciężyli Juniorzy Hutnika.

Zespół Hutnika przygotowuje 
Się obecnie intensywnie do in­
dywidualnych mistrzostw okręgu 

wielo tragediom rodzinnym, u- 
itrzeglby tysiące dzieci przed 
kompleksami 1 chorobami psychi­
cznymi. Krótkie, lakoniczne ra­
porty, odczytywane w aktach ko­
legium nasuwają wialnie tyle 
smutnych refleksji.

Igranie z życiem ludzkim, 
to również nieprzestrzeganie 
przepisów drogowych. Mel­
dunki, płynące z całego kra­
ju budzą grozę i przerażenie. 
Co miesiąc, co tydzień, co­
dziennie giną w wypadkach 
samochodowych i motocyklo­

wych ludzie. Śmierć nieustan­
nie czyha na jezdniach. Do­
tyczy to także Nowej Huty, 
czego maleńkie odbicie znaj­
dujemy w dokumentach Ko­
legium Orzekającego. Oto 
Roman K., kierowca jednego 
z nowohuckich przedsię­
biorstw przewoził ciężarowym 
samochodem, bez ławek, kom­
pletnie nieprzystowanvm do 
tego celu — 7 osób. Kto wie, 
czy natychmiastowa inter­
wencja milicji nie uratowała 
czyjegoś życia? Albo taki 
fakt. Mieczysław Z. zatrzy­
many został na jednym z 
centralnych osiedli za to. że 
w nocy urządził sobie prze­
jażdżkę samochodem bez 
światła, nie posiadając ani 
prawa jazdy, ani dowodu re­
jestracyjnego. Lekkomyślność 
kierowców jest doprawdy o- 
burzająca, a wszystkie, stoso­
wane obecnie sankcje karne 
wydają się niewystarczające.

Czy możemy przejść obojęt­
nie np. obok takiej sprawy, 
jak dręczenie psa przez ma­
łe dziewczynki, zachęcane 
jeszcze do tego przez rodzi­
ców? Jak wynika z raportu, 
skierowanego do kolegium 
przez Towarzystwo Opieki 
nad Zwierzętami, Krvstyna 
R. wraz z siostrą rzucają ka­
mieniami na psa sąsiada, bi- 
ją go i kopią, nie ponosząc 
za to żadnej kary ze strony 
rodziców

O sprawach rozmaitych wykro- 
eteń można pisać bez końca. Za* 
gadnionie to ogromnej wagi, prze­
kraczające ramy jednego artyku­
łu. Oddajemy je pod rozwagę ca­
łego społeczeństwa i jego organi­
zacji społecznych.

Na marginesie pracy Kole­
gium Orzekającego, warto je­
szcze zasygnalizować szerzą­
cy się wśród społeczeństwa 
objaw bezpodstawnego oskar­
żania spokojnych, niewinnych 
obywateli. Są takie wypadki, 
że człowiek najuczciwszy i 
nikomu nie wadzący, dostaje 
się na rozprawę w kolegium, 
jako oskarżony. Zawiść ludz­
ka nie zna granic, to praw-

krakowskiego, które rozpoczną 
się w najbliższy piątek 16 lutego 
w hall Wawelu przy ul. Zwierzy­
nieckiej w Krakowie. Hutnik 
zgłosi! do mistrzostw bardzo sil­
ny zespól: Nakonieczny, Zalejski, 
Karyś, Dudczak, 2uk. Braja, Ro­
siński, Grządziela, Słowakiewicz, 
Salamon 1 Jędrzejewski. Równo­
legle z mistrzostwami seniorów 
odbywać się będą indywidualne 
mistrzostwa okręgu juniorów. 
Hutnika reprezentować w nich 
będą: Iwanicki, Krzyżak, Masło­
wski 1 Bugaj.

Tak silny I liczny zespół Hut­
nika staje chyba po raz pierw­
szy do mistrzostw Krakowa. Bo­
kserzy nowohuccy mają wszel­
kie szanse zdobycia dla swych 
barw większości tytułów mi­
strzowskich. Przeciw nim stanie 
koalicja najlepszych pięściarzy 
klubów krakowskiej ligi okręgo­
wej 1 klasy A. Pojedynek tych 
dwu wyraźnie się zarysowują­
cych teamów: Hutnik contra po­
zostałe kluby krakowskie będzie 
zapewne najciekawszym proble­
mem zbliżających się mistrzostw.

Cały zespół Hutnika trenuje w 
Nowej Hucie pod kierunkiem 
trenera Olejniczaka. Jedynie Ję­
drzejewski od dłuższego czasu 
przebywa poza domem. Naj­
pierw byt na zgrupowaniu re­
prezentacji krajowej w Cetnle- 
wie, a obecnie przebywa w NRF, 
gdzie reprezentacja Polski roze­
grała wcsoraj międzypaństwowy 

da stara, jak świat. Nie mu­
szą wyjaśniać, że i z takimi 
objawami mściwości, upoko­
rzenia kogoś, kogo się po pro­
stu nie lubi, robienia krzyw­
dy spokojnym obywatelom, 
musimy zdecydowanie wal­
czyć. Te wnioski są oczywiste 
i nie podlegają dyskusji.

(DR)
*

Jak się dowiadujemy, w roku 
lsei spraw skierowanych do Ko- 

leglum Orzekającego było o wie­
le mniej, niż w roku poprzednim. 
Zarejestrowano ich ponad 3200. 
podczas gdy w 1C60 roku wpłynę­
ło wniosków 5350. Na tę poważną 
różnicę wpłynął nie tylko spadek 
wykroczeń, ale również wprowa­
dzenie tzw. kredytowych manda­
tów- przez MO: do 21 godzin mi­
licja ma prawo pobierać kary 
p-enlężne do 100 zl. bez kierowa­
nia spraw do kolegium.

Jak'ch spraw najwięcej wpływa 
do Kolegium Orzekającego przy 
DRN? Przede wszystkim wykro­
czeń naruszających ustawę anty­
alkoholową (1637), o wiele mniej, 
bo tylko 370 — awantur i zakłó­
ceń ciszy nocnej, następnie 344 
sprawy łączą się z naruszeniem 
porządku na drogach publicz­
nych, dalej 79 wniosków z pry­
watnego oskarżenia. Zanotowano 
też sprawy meldunkowe 1 inne 
drobne wykroczenia.

Dziennie toczy się około 30 
spraw, na dwóch zespołach orze­
kających. Pracują w nich 53 oso­

by, głównie wytypowane z zakła­
dów pracy, w zasadzie Jest to 
działalność społeczna, ludzie cl 
są co pewien okres specjalnie 
przeszkoleni. (bs) 

Przyrządzony przed chwilą coctail smakuje znakomicie... 
Fot. J. Brożek

mecz z reprezentacją NRF. Dru­
gie spotkanie rozegrane zostanie 
w dniu jutrzejszym.

SPORTOWCY OBRADUJĄ
W poszczególnych sekcjach 

Hutnika trwają obecnie zebrania 
sprawozdawczo-wyborcze. Do tej 
pory odbyły się zebrania w sek­
cji szachowej 1 sekcji sportów 
motorowych. Zebrania składają 
się z trzech zasadniczych części: 
sprawozdanie z rocznej działal­
ności, omówienie 1 przyjęcie wy­
tycznych do pracy na najbliższy 
okres oraz wybory nowych za­
rządów sekcji. Po zakończeniu 
zebrań w sekcjach, odbędzie się 
— 13 marca br. — walne zebranie 
sprawozdawcze KS Hutnik.

W najbliższą środę 14 bm. o 
godz. 17 w lokalu Hutnika przy 
ul. Bulwarowej 17, odbędzie się 
zebranie sprawozdawczo-wybor­
cze sekcji lekkoatletycznej.

-----•-----

Kurs sędziów LA
Ruchliwa sekcja lekkoatletycz­

na organizuje w najbliższym cza­
sie kurs sędziów tej dyscypliny 
sportu. Zg'0S’.enla kandydatów 
przyjmuje do dnia 20 bm. sekre­
tariat klubu ul. Bulwarowa 17 
oras ob. Franciszek Borowiec — 
Centrum Administracyjne bud. 
„S”, pok. 301, tel. 46-66.

-------•-------

Pod siatką
Ub. tydzień zgodnie z ocze­

kiwaniami przyniósł kolejne 
zwycięstwo siatkarzom Hut­
nika i dalszą porażkę ich ko­
leżankom. Zespól męski po­
konał rezerwę ligowego AZS 
Kraków 3:1. natomiast siat­
karki przegrały u siebie z

POD RED. J. Z.

Pierwsze
Wybory nowych władz 

ZMS-owskich w wydziałach 
i zakładach znajdują się aku­
rat na półmetku. Odbyło się 
już 5 konferencji sprawozda­
wczo-wyborczych, na których 
wybrano komitety zakładowe 
ZMS. Korzystając z tej pół­
metkowej okazji zwróciłem 
się do I sekretarza KF ZMS 
tow. inż. Stanisława Gancar­
czyka z kilkoma pytaniami 
dotyczącymi oceny kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej i 
samych konferencji.

— Może na początku podzie­
lisz się z naszymi Czytelnika­
mi — wrażeniem jakie odno­
sisz — przysłuchując się dys­
kusji na konferencjach?

— Do tegorocznej kampanii 
sprawozdawczo - wyborczej 
przywiązujemy szczególną wa­
gę. Odbywa się ona na kan­
wie uchwał VI Plenum KC 
ZMS. Od razu muszę powie­
dzieć, że na zebraniach na­
szych czuć atmosferę VI Ple­
num. Prawie wszędzie kryty­
cznie ocenia się dotychczaso­
wą pracę i wskazuje na naj­
istotniejsze momenty w dzia­
łalności zakładowej organiza­
cji. Mamy za sobą już konfe­
rencje w: P-40, ZK, ZMO, 
P-50 i P-62.

— Wyda je mi się, że dobrze 
będzie jeżeli ustosunkujesz się 
do każdej konferencji z oso­
bna i wyrazisz ocenę Sekreta­
riatu KF.

przodown:kiem\tabeli ligi o- 
kręgowej Sandecją 0:3. W tej 
chwili siatkarki Hutnika ma­
ją już bardzo znikome szan­
se na utrzymanie się w lidze 
okręgowej. Natomiast siatka­
rze kroczą pewnie tuż za czo­
łową grupą ale do ścisłej czo­
łówki dojść nie mogą. Sytua­
cję tę najlepiej odzwierciedla 
poniższa tabelka:
1. Beskid Andr. ł 12 19:5
3. Nadwlślan T 10 17:8
3. Skawa t 9 16:13
4. LZS Cz. Dun. 5 8 13:7
5. Hutnik 7 8 15:12
6. Sandecja 7 7 9:14
7. Wawel II 6 6 11:12
8. Tarnovia 8 6 12:18
9. Metal 7 5 11:15

10. AZS II Kraków 7 5 9:16
11. Gorce N. Targ 7 4 9:16
12. Cracovia 6 2 7:16

W najbliższą sobotę 1 niedzielę 
siatkarze Hutnika spotkają się z 
zespołami zajmującymi pierwszą 
i ostatnią pozycję w tabeli. W 
sobotę w Krakowie grać będą 
z Cracoylą, natomiast w niedzie­
lę z Beskidem Andrychów. To 
ostatnie spotkanie odbędzie się 
w sali Hutnika na osiedlu Sta­
lowym, początek o godz. 10. 
Siatkarki wyjeżdżają do Tarno­
wa, gdzie grać będą z drużyną 
Tarnovii.

*
Rozpoczęły Się już finałowe 

spotkania o mistrzostwo okręgu 
krakowskiego juniorów w siat­
kówce. W obu grupach finało­
wych — żeńskiej i męskiej startu­
ją zespoły MKS Krakus. W u- 
biegłym tygodniu obie drużyny 
grały w Tarnowie. Dziewczęta 
przegrały dwa spotkania — z 
MKS Beskid Nowy Sącz 0:3 
1 MKS I Tarnów 1:3. Chłopcy 
natomiast odnieśli częściowy 
sukces, wygrywając z MKS Be­

refleksje
— Właśnie to chcialbym 

zrobić, wobec tego przystępu­
jemy do meritum sprawy.

WIELKIE PIECE — Organizacją 
P-40 należy do słabszych ogniw 
na terenie kombinatu. W ostat­
nim czasie poświęcaliśmy jej spo­
ro miejsca i czasu, m. in. zorga­
nizowaliśmy wyjazdowy sekre­
tariat na którym omawialiśmy 
pracę ZMS Wielkich Pieców. O- 
czekiwaliśmy na pozytywne wy­
niki tego zainteresowania 1 po­
mocy. Niestety, sądząc po kon­
ferencji rezultaty nie są zbyt 
pocieszające. Zarówno frekwen­
cja na zebraniu. Jak i dyskcsja, 
w której właściwie nie miał kto 
się wypowiadać, nie pozwalają na 
lepszą ocenę. Wnioski należałoby 
zatem wysuwać nie z dysk.sil, 
lecz z faktu, że dyskusji prawie 
nie było. Niemniej z kilku gło­
sów można odnotować parę spraw 
ważnych dla tamtejszej organiza­
cji. Mówiono więc o rozbiciu 
Brygady Pracy Socjalistycznej. 
Słusznie tow. Czcsnyk ape'owal o 
reaktywowanie brygady. Mów ono 
też o potrzebie podnoszenia kwa­
lifikacji. Są to naprawdę istotne 
zagadnienia, którym ZMS powi­
nien poświęcić szczególnie dużo 
uwagi. Sądzimy, że mimo słabej 
konferencji możemy oczekiwać 
radykalnej poprawy pracy or­
ganizacji wielkopiecowej. Nowy 
komitet powinien wziąć się rze­
telnie do roboty. Innej rady nie 
ma.

ZAKŁAD KOKSOCHEMICZNY. 
Konferencja diametralnie różna. 
Zresztą żadna niespodzianka. ZMS 
w Zakładzie Koksochemicznym od 
lat już kroczy w czołówce naszej 
fabrycznej organizacji, nic więc 
dziwnego, że konferencja wypadła 
bardzo dobrze. W dyskusji nie 
ukrywano niedomagać 1 słabości 
— Jak niedostateczna praca ideo­
logiczna, szkolenie, problem kwa­
lifikacji itp — na nie zwracano 
szczególną uwagę. I słusznie, bo 
żeby unikać w przyszłości pew­
nych błędów I poprawić swoją 
pracę należy widzieć zło I mieć 
odwagę wyciągać go na światło 
dzienne. O osiągnięciach ZMS 
ZK. zwłaszcza w rozwoju współ­
zawodnictwa pracy i udziale w 
gospodarce wydziału — nie trze­
ba wiele mówić. Wydaje się, że 
nowowybrany Komitet powinien 
onrzeć swoją prace o s-ersze gro­
no aktywu. Działalność ZMS nie 
może opierać tlę tylko na pra­
cy sekretarzy.

STALOWNIA. Jest to Jedna z 
najmłodszych (pod względem śre­
dniego wieku członków) organiza­
cji. W ogóle jest to do pewnego 
stopnia nietypowa organzacja. 
Frekwencja na konferencji była 
słaba, ale dyskusja bardzo cie­
kawa. Na plan pierwszy wysu­
wają się sprawy ideologiczne. 
Mówili o tym m. ln. Pytel, Le­
wandowski i inni. Poruszono też 
sprawy socjalne (Kupiec, Joniec) 

skid Nowy Sącz 3:1 1 przegrywa­
jąc z MKS I Tarnów 0:3.

Dziś 1 Jutro w sali MKS Kra­
kus w Nowej Hucie odbędą się 
spotkania rewanżowe. Dziś oba 
zespoły Krakusa grać będą z 
drużynami tarnowskimi a jutro 
zmierzą się z zespołami z Nowego 
Sącza.

-----•----- 
ZAWODY 

GIMNASTYCZNE
Jedyna w Nowej Hucie sekcja 

gimnastyczna MKS Krakus or­
ganizuje Jutro zawody gimnasty­
czne w konkurencji dziewcząt. 
Zawody odbędą się w sali Szkoły 
Podstawowej nr 81 przy ul. De- 
makowa. Oprócz młodych za­
wodniczek zespołu nowohuckie­
go, startować w nich będą jim- 
nastyczki MKS MDK 1 MKS Jor­
dan z Krakowa, początek zawo­
dów o godz. 10.

----- 0-----
REZERWA

NA CZWARTYM MIEJSCU
Rezerwowa drużyna bokserską 

Hutnika zakończyła Już rozgryw­
ki o mistrzostwo krakowskiej 
ligi okręgowej. Pięściarze nowo­
huccy uplasowali się dokładnie 
w środku tabeli. Do zakończenia 
mistrzostw pozostały Jeszcze dwa 
zalegle spotkania, które nie mają 
Już jednak żadnego wpływu ani 
na układ tabeli, ani na pozycję 
zespołu Hutnika.

A oto aktualna tabela: 

o mistrzostwo ligi okręgowej 
Hutnik Ib zremisował w Jaworz­
nie z tamtejszą Yictorię 10:10.

1. Wisła 11 21 163:57
2. Metal 11 16 129:85
3. Cracovia 11 13 128:92
4. Hutnik Ib 13 11 131:105
5. Unia 12 8 105:135
6. Victoria 11 6 73:145
7. Góral 12 5 69:167

W ostatnim tegorocznym meczu

ale dominującą była sprawa po« 
stawy ideowej członka ZMS.

— Ogólna refleksja z zebra­
nia stalowników?

— Komitet powinien równać w 
śwej pracy do wymagań stawia­
nych przez organizację wydziało­
wą. Sądzimy, że to mu się w peł­
ni uda.

ZAKŁAD MATERIAŁÓW O- 
GNIOTRWALYCH. Organizacja 
mała, licząca zaledwie 70-parj 
członków, właściwie to Jedna wię­
ksza grupa. Pierwsza rzecz, jaka 
rzuca się w oczy: dobra, kole­
żeńska atmosfera i współpraca. 
Ale odczuwa s ę Ją- dopiero na 
zebraniu; w wydziałach natomi'St 
małe grupy są jakby osamotnio­
ne, nie czują pewności siebie.

Poruszane sprawy? Szkar.-.dek 
mówił o sprawach ideo'ogicznych 
1 o VI Plenum, Tyka o dyscy­
plinie, pozostali o innych ważnych 
dla organizacji zagadnieniach. M. 
in. o trudnościach zakładu. Zgło­
szono szereg wniosków pod adre­
sem kierownictwa. W s -mie dys­
kusja ciekawa, rzeczowa i 
wszechstronna.

WALCOWNIA ZIMNA. Tę kon­
ferencję obsługiwał tow. Tłuszcz. 
Jak wynika z relacji Mariana ze­
branie było interesujące, co bu­
dzi specjalną nadzieję w Komi­
tecie. Jak wiadomo P-62 należy 
do słabych ogniw. Mieliśmy spo­
ro kłopotów w ostatnim okresie, 
chociaż ubiegłoroczna konferencja 
była także bardzo ciekawa i na­
strajała optymistycznie. Nie. 
obcięlibyśmy, żeby historia s*ę 
powtórzyła. Glosy w dyskusji, 
próba oceny aktywu 1 dotych­
czasowej współpracy z organiza­
cją partyjną — pozwalają przy­
puszczać, że tym razem się nie 
zawiedziemy. P-6ż stać na • 
wiele lepszą pracę.

— Na zakończenie jeszcze 
jedna sprawa. Dwa słowa o 
nowych władzach.

— Wybrani zostali do no­
wych komitetów aktywiści 
cieszący się dużym zaufa­
niem: ludzie znani, łubiani i 
cenieni. Zaufanie to zobowią­
zuje. Oto nazwiska sekretarzy: 
P-40 — Olgierd Turyna i
Wincenty Teresiak. ZK — 
J. Węgiel i Zofia Żywot, 
P-50 — Janusz Lewandowski 
i Józef Zdradzisz, ZMO — 
Zdzisław Majewski i Roman 
Brąglel, P-62 Stanisław Blak 
i Antoni Marek.

— Dziękuję ci za rozmowę, 
powrócimy do niej po druaiej 
serii zebrań sprawozdawczo- 
wyborczych, tuż przed konfe­
rencją fabryczną.

------ •-------

Coctaitoe laiąeia
„Pól butelki keriru, kilka ły­

żek soku 1 kawałek cytryny — 
wszystko to przetworzyć w spe­
cjalnym aparacie i coctail goto­
wy”. Czy smaczny? Z pełną od­
powiedzialnością stwierdzam, że 
tak. Widziałem jak się przyrządza 
i wypróbowałem. Wszystko to 
działo się na kolejnych zajęciach 
Rady Dziewcząt w Ognisku Mło­
dych ZMS. Wprawdzie większe 
zainteresowanie wśród płci pięk­
nej budzi kosmetyka, ale za to 
sprawy kulinarne są o wiele 
praktyczniejsze i bliższe... żołąd­
ka. W zajęciach biorą udział tak­
że mężczyźni. Wiesiek Kwaśniew­
ski z ZK zapisał już gruby bru-
Ilon recepturą kulinarną. Teraz 
wie nie tylko co dobre, ale i Jak 
to samemu zrobić. Szkoda', że tak 
mało kobiet 1 dziewcząt uczestni­
czy w zajęciach, które przygoto­
wują do roli dobrej żony i dobre­
go męża. Zachęcamy.—e— '
Konkurs śpiewaczy 

zakończony
Trwający ponad dwa miesiące 

amatorski konkurs śpiewaczy w 
kategorii piosenkarzy i pieśnia­
rzy zorganizowany przez Ognis­
ko Młodych został w zasadzie za­
kończony.

Na ostatnim przesłuchaniu Ju­
ry konkursu postanowiło nie 
przyznawać pierwszego m*e.lsca, 
natomiast dwa drugie zdobyli: 
JERZY POCHYLCZIK 1 WIE­
SŁAW ŻYŁKO oraz dwa trzecie 
miejsca: KAZIMIERZ JAPOŁŁ 
1 JANUSZ SEYRLHUBER. Poza 
tym wyróżnieni zostali MAGDA­
LENA WITKOWSKA, WANDA 
ZUCH, JADWIGA KLUZOW1CZ 
i MARIAN KOSTER. W kategorii 
pieśniarzy również nie przyznano 
pierwszego miejsca, zaś drugie 
zdobył JULIAN TYNOR.

Dziś 

bal karnawałowy
A więc to właśnie dziś 10-tego 

lutego wieczorem rozpoczyna się 
szalowy bal karnawałowy w 
Ognisku Młodych. Wspominaliśmy 
o nim tydzień temu, dodajmy tyl­
ko, że przygotowania dopięte zo­
stały na ostatni guzik wraz z 
maseczkami, czapkami, dekoracją 
1 orkiestrą. Wszelkie atrakcje w 
wykonaniu zespołu teatralnego 
Ogniska Młodych. Do zobaczenia 
na balu.
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POGODA
PO KILKU mfofnych dniach z 

początkiem lutego, mamy po­
godą typu przejściowego między 

gimą i przedwiośniem — raz cie­
plej to znowu chłodniej, 
od kierunku wiatru, 
zmienia się w zależności 
du barycznego, pod 
wpływem pozostaje Europa środ­
kowa w ogóle, a Polska połud­
niowa w szczególności.

W ciągu kilku najbliższych dni 
przewagę uzyska pólnocny-zachód 
— będzie więc stosunkowo chłod­
no. temperatura w ciągu dnia w 
pobliżu 0 st.. w nocy przymrozki, 
a w wypadku lozpogodzeń — 
mrozy do —8 st. Po przejściu fali 
opadów w postaci śniegu, śniegu 
z deszczem 1 deszczu przejaśnie­
nia 1 rozpogodzenia.

w ó'a*rach no p-relśrmwym o- 
cićpleniu znowu chłodniej, śniegu 
w da'szym ciągu przybywa — jrk- 
by na zamówienie przed FlS-em.

PROMYK

spełnić 
i odpo- 
i przy-

a prze-

Inicjatywie tej 
warto pomóc

Świetlica blokowa na Osie­
dlu Wieczysta prowadzona 
przez komitet złożony z człon­
ków Robotniczej Spółdzielni 
Mieszkaniowej HiL — mieści­
ła sie do niedawna w pralni 
na V piętrze. Obecnie otrzyma­
ła ona nowe, obszerniejsze 
locum w garażu bloku nr 12. 
które będzie mogło i 
swoją rolę dopiero po 
wiednim urządzeniu i 
stosowaniu do potrzeb.

Stali bywalcy świetlicy, 
de wszystkim członkowie spół­
dzielczego Komitetu Bobowego z 
wielkim zapałem zabrali się <io 
adaptacji przydzielonego Im po­
mieszczenia. Zaprojektowana 
działalność przekracza jednak 
ramy ich możliwości. Zwracają się 
więc za naszym pośrednictwem 
— do RSM Kombinatu o pomoc. 
Przede wszystkim chodzi Im o 
przydzielenie S-eiu zbędnych w 
tym bloku piwnic, do których 
można przebić drzwi 1 piwnice po­
łączyć z garażem. Urządzonnby 
tu bibliotekę, czytelnię. kącik 
szachowy, kącik brydżowy i biu­
ro dla kombinatu.

Dotychczas komitet prowa­
dzi — w ramach pracy 
społecznej — świetlicę i 
warsztat śiusarjko-stola^rskiv, 
W nowym pomieszczeniu za- 
mier-a (też w? włas-i-m za- 
kresie) urządzić przechowalnię 
dzieci w godzinach przedpo­
łudniowych. Dals’e ' 
doprowadzenie do 
żywalńc-ści garażu, 
są jednak fundusze na zakup 
stołów, krzeseł, z.ibswck dla 
dzieci i na wynagrodzenie 0- 
p:ekunki „p-zechowałni". 
Przypuszczamy, że kierownic­
two RSM przy Hucie im. Le- j 
nina pomoże. Kp. I

plany, to 
stanu u- 
Potrzebne

PODPATRZONE • PODSŁUCHANE
Zaczarowany koń, 

zaczarowany... wózek 
pocztowy

Ma Kraków swoją zaczaro­
waną dorożkę, upamiętnioną 
w pięknym wierszu K. I. Gał­
czyńskiego. ma także Nowa 
Huta swojego zaczarowane­
go konia, a zamiast dorożki 
— stary wózek pocztowy. Je­
ździ sobie ta rrfiła dryndulka 
między domami, wąziutkimi 
uliczkami wewnątrz osiedli, w 
które nie zmieściłby się ża­
den pocztowy zmotoryzowany 
pojazd i rozwozi ludziom do­
bre nowiny, niecierpliwie o- 
czekiwane paczki i dużo ra­
dości. Wszędzie, gdzie pojawi 
się zielony wóz pocztowy za­
przężony w ładnego konika 
od razu gości uściech i za­
ciekawienie.

I dobrze, że ocalało coś z 
poczciarskiej tradycji, coś z 
najmilszych pocztowych re­
kwizytów — właśnie w No­
wej Hucie. Może ktoś napi­
sałby p;osenkę o nowohuc­
kim wózku pocztowym? Nd. 
młody roznosiciel, jeżdżący 
zwykle na koźle obok woź­
nicy, ma przyjemny, mło­
dzieńczy głos i w pustych u- 
lic’kach zdarza mu się nu­
cić z cicha...

Lubimy zielony wózek pocz­
towy, zaczarowanego konika 
i sympatycznych pracowni­
ków poczty jeżdżących nim 
pod setki domów; ńiech więc 
przyjmą serdeczne pozdrowie­
nia od wielu, hąrdzo wielu 
tak zw. adresatów...

zależnie 
A wiatr 
od ukla- 
którego

800 Izb w
Z informacji dyr. Heffnera 

wynika, że mimo zimy i nie­
sprzyjających warunków at­
mosferycznych, roboty bu­
dowlane przebiegają spraw­
nie i planowo. Zgodnie z 
harmonogramem, w I kwar­
tale br. budowniczowie Nowej 
Huty oddadzą do użytku 830 
izb na terenie dzielnicy i sta­
rego Krakowa.

W styczniu br. przekazano 
na osiedlu Zgody szereg loka­
li sklepowych, w których m. 
in. otwarto już piękny, duży 
skiep z dywanami i firankami. 
Tu otwarty będzie ponadto 
nowoczesny „Świat dziecka”, 
o czym już informowaliśmy. 
W ub. miesiącu oddrno także 
na Wzgórzach Krzesławickich 
blok mieszkalny nr 36. a w 
lutym i w marcu przekazane 
zostaną trzy następne budyn-

nowohuckich gromad, 
to kiedyś zacofane go­
spodarstwa chłopski“,

tereny typowo rolnicze — nie 
mające kontaktów z przemy­
słem i bardzo luźną łączność 
z miastem. Był to właśc5- 
w:e „świat zabity deskami", 
mimo blisko-ci wielkiego 
Krakowa, do którego udawa­
no się pieszo, bądź też w naj­
lepszym razie — furmankami. 
Gospodarowano, jak za c?a- 

Coraz więcej sklepów przerabia I g^w pradziadów, nie docie- 
stę na samoobsługowe, bardziej 
dogodne dla kupujących. W tej 
chwili na ukończeniu są prace w 
nocnym sklepie samoobsługowym 
przv Placu Centralnym. Gotowe 
są już urządzenia chłodnicze.

W marcu, a może nieco wcześ­
niej uruchomiony zostanie także 
pawilon handlowy na Wzgórzach 
Krzesławickich. Do robót wykoń­
czeniowych przv urządzeniu skle­
pów potrzebne są tutaj rurki że­
lazne, o które zwrócono się do 
Huty im. Lenina. Z pewnością 
przyjdzie ona naszym handlow­
com z pomocą. (bs)

I

FIS-owy remanent
ł

Pięknie to, że handel nowo­
hucki włączył się żywo do 
przygotowań związanych z 
przyjęciem gości zagranicz­
nych, których przybycia na 
FIS oczekują wszyscy. Oby 
jednak nie powtórzyła się hi­
storia Telimeny...

Wyjaśniamy od razu, że nie 
chodzi o mickiewiczowską bo­
haterkę, lecz o nowohucki 
sklep „Telimeny" przy Alei 
Lenina. Otóż popularny ten 
salon mody również przygo­
tował się na FIS, o czym 
świadczą fisowe emblematy, 
którymi go przyozdobiono; 
cóż jednak z tego, kiedy tuż 
obok wywieszek głoszących o 
gotowości obsłużenia nawet 
wybrednych zagranicznych 
Rości, zawisła w dniu 5 lu­
tego inna, aż nadto znana 
nam wywieszka z dosadnym 
słówkiem „Remanent”. Ko­
niec, kropka, fisowi i niefi- 
sowi goście odczepcie się!

Czy to ładnie tak w biały 
dzień, w czasie zakupów na 
FIS, wystawiać klientów do 
wiatru? Czy choć w przedfi- 
sowym okresie nie można 
inaczej?

Miejmy nadzieję, że jesz­
cze nie zjawił się w Nowej 
Hucie żaden gość zagranicz­
ny zwiedzający Nową Hutę w 
przejeździe do Zakopanego. 
Lecz i zwykli śmiertelnicy, 
stali mieszkańcy naszej dziel­
nicy, moż > chcfcliby się zao­
patrzyć w „Telimenie" w naj­
nowsze kreacje na FIS. Pro-

I kwartale A
ki — nr 37, 38 i 39. W marcu 
wykończony będzie drugiwykończony będzie drugi 
punktowiec obok Monopolu w 
Czyżynach (blok 23). (bs) 

Zmienia się charakter 
u/si

rala tu oświata w dzisiejszym 
pojęciu, mowy nie było o ja­
kichkolwiek rozrywkach kul­
turalnych.

Przełom nutąplł z chwilą roz­
poczęcia budowy nowego mia­
sta. Przemysł wchłonął zbędną 
filę roboczą z przeludnionych 
krakowskich wsi, w tym rów­
nież z gromad leżących w pobli­
żu budowy. Dzisiaj charakter 
tych do niedawna osiedli rolni­
czych imienia się z roku na rok. 
W coraz większym stopniu ma-

simy więc uprzejmie tę prze­
miłą placówkę handlu uspo­
łecznionego o danie dowo­
dów wyrobienia społecznego 
i wstrzymanie się od rema­
nentów w porach normalnej 
sprzedaży, choć do zakończe­
nia wielkiej imprezy w Za­
kopanem.

Czarne fontanny

Różr.e niespodzianki przy­
gotowała dla nas tegoroczna 
pogoda. W Zakopanem zwo­
ziło się w zeszłym miesiącu 
śnieg z Kasprowego na trasy 
narciarskie, a teraz jest go 
wbród nawet na Krupówkach. 
My za to w Nowej Hucie 
mieliśmy już w styczniu 
przedsmak wiosny, a w lutym 
jest śnieg, deszcz, zwały 
śnieżne na chodnikach i ka­
łuże śnieżno-błotne na jezd­
niach. Tak zresztą dzieje się 
niemal na całym świecie. Na­
tomiast na pewno tylko u nas 
kierowcy wszelkich samocho­
dów wykazują tyle nonsza­
lancji w stosunku do prze­
chodniów, przejeżdżając na 
pełnym gazie przez wszel­
kie bajora. Biada naszym 
płaszczom, pelisom, futrom, a 
przede wszystkim pończo­
chom i spodniom. Nawet Pi­
casso nie potrafiłby tak ich 
obmalować...

Prosimy MO o mandaty 
karne dla kierowców nie 
zwalrfiających przy przejeż­
dżaniu w pobliżu chodników 
i przejść przez jezdnię dla 
pieszych w dni zawiei śnież­
nych i deszczowych chlap. In­
nej obrony — jak widać — 
nie ma. yk) 

my Już do czynienia a osiedlami 
robotniczymi. Ulega przemianie 
także sposób gospodarowania — 
uprawa zbóż ustępuje miejsca ho­
dowli warzyw. Początkowo było 
oczywiście wiele oporów przy 
przekształcaniu gospodarstw, dzii 
Jednak postępy są aż nadto wi­
doczne. W uprawie warzyw 
przodują gromady Branice, Grę- 
baiów i Mogiła. Ich mieszkańcy 
dysponują Już szklarniami, inspe­
ktami. Dzięki temu powstają wa­
runki, by Nowa Huta w dużym 
stopniu uniezależniła się od do­
staw warzyw dla ludności — z 
innych terenów. Problemem ol­
brzymiej wagi jest również za­
gospodarowanie gruntów „wol­
nych”, nieużytków anych, które 
ostatnio wydział gospodarki ko­
munalnej przejął od wydziału 
rolnego. Obszar tych gruntów 
wynosi około XH ha, na których 
można z powodzeniem wprowa­
dzić szórcko rozwiniętą uprawę 
warzyw. Specjalna konferencja 
zadecyduje, komu oddać do dy­
spozycji te ziemie. Może przejmą 
je kółka rolnicze, względnie chło­
pi indywidualni?

Jak powiedzieliśmy, osiedla 
rolnicze stają się robotniczy­
mi. Daleko im jednak do wa­
runków, w jakich żyją miesz­
kańcy nowych osiedli. Istn'eje 
szereg zaniedbań. Jednym z 
zagadnień pierwszoplano­
wych, są drogi, przysłowiowe 
„polskie drogi". Na tym polu 
przed wydziałem gospodarki 
komunalnej Prezydium DRN 
stoi olbrzymie zadanie: prze­
kształcenia dróg bitych na 
asfaltowo-betonowe. Prakty­
cznie biorąc, dzielnica — no­
we jej osiedla — nie mają 
połączenia z szeregiem gro­
mad: Branicami, Chałupka­
mi, Mistrzejowicami, Holen­
drami i Stryjowem. Od wy­
konania dróg zależy urucho­
mienie normalnej komunika­
cji autobusowej z tymi od­
ległymi gromadami. Obiecane 
są nowe wozy w liczbie 10, 
czy jednak ruszą na nowych 
trasach? — zobaczymy.

Drugą palącą sprawą jest o- 
świetlenie ulicrne gromad i elek­
tryfikacja pozostałych domów. 
Te inwestycje uzależnione są od 
wydziału gospodarki komunalnej 
RN m. Krakowa. Najpilniejsze 
potrzeby w tym zakresie, to 
elektryfikacja ulic w gromadach: 
Wadów, Zesławice, Bieńczyce, 
Mistrzejowice, Krzeslawlce, Kan- 
torowice i Czyżyny. W tych gro­
madach panują ciemności, stwa­
rzające wiele kłopotów miesz­
kańcom. Niemniej pilną sprawą 
jest elektryfikacja domów, na co 
potrzebna Jest kwota ponad 
1 min złotych.

Trudności sprawia też brak 
wodociągów w gromadach, 
gdzie właściwie nie ma wca­
le wody pitnej, gdyż woda 
w studniach... zanika.

W bardzo złych warunkach 
pracuje nasz handel w nowo­
huckich wsiach. Sklepy GS 
mieszczą się w ciasnych, nie­
higienicznych izbach. Trudno 
w takich „klitkach” utrzymać 
odpowiedni stan sanitarny,
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Są rezerwy mieszkaniowe
Wprawdzie jeszcze nie zos­

tały całkowicie i ostatecznie 
przeanalizowane wnioski z 
przeprowadzonej niedawno W 
Nowej Hucie ankiety miesz­
kaniowej, jednak rysuje się 
już pewien obraz sytuaci. O- 
tóż ankieta wykazała niezbi­
cie — jak zresztą było do 
przypuszczenia — że w dzie­
dzinie gospodarki mieszkarlo- 
wej Istnieją u nas dcśyć duże 
rezerwy. W tej chwili szacu:e 
się je na ok. 600 izb. Oczywi­
ście stwierdzone nadwyżki 
ponad obowiązujące normy 
zagęszczenia będą musiały 
być wykorzystane.

Należałoby uspokoić wszys­
tkich ząinte_esowanvch, że 
Prezydium DRN rie myśli 
pójść najłatwiejszą drogą do­
kwaterowali mieszkańców 
Sprawę załatwi się w i.nńy 
sposób, daleko słuszniejszy i 
co najważniejsze najmniej 
bolesny. Drogą zamiany 
większych mieszkań na mniej­
sze.

Trwa również akcja, która 
może przynieść w rezultacie 
wiele dobrego. Do końca lute­
go przeprowadzone będzie do­
kładne rozeznanie w sprawie 
nadwyżek powierzchni loka­
lowej w nowohuckich biurach 
i urzędach. Także tu wygos- 

gle nie może być mowy o li­
kwidacji sklepów, co już zu­
pełnie pozbawiłoby mieszkań­
ców możliwości zaopatrywa­
nia się w artykuły pierwszej 
potrzeby. Pilną sprawą jest 
więc budowa jasnych, nowo­
czesnych pawilonów handlo­
wych — również w groma­
dach, a nie t>-lko w osiedlach 
dzielnicy, (bs)

KINA
ŚWIT godz. 15.45. 18, 20.15: do 

10 bm. „Jego ekscelencja pan Du- 
pent" komedia proś. francuskiej; 
11—15 bm. „Czyste Szaleństwo” 
komedia USA: cd 16 bm. „Opęta­
nie" dramat prod. franc.-włoskiej.

Nowej Huty w dniu 
w sobotę o godzinie 
„Wieczór piosenki i

Nejprzyjemniei 
spędzisz wieczór
...w Klubie TPPR (Osiedle 

Szkolne), który zaprasza mie­
szkańców 
10 bm. t i. 
17-tej na 
satyry”.

Wysoki 
dobrą 
wykonawcy, popularni artyści 
scen krakowskich: Tadeusz 
Szybowski (piosenki i konfe­
ransjerka), Krystyna Hanzel 1 
Zdzisław Zazula (humor oraz 
satyra). Bogusław Kolasa 
(fortepian). Bilety do nabycia 
w Klubie TPPR, dziś od godz. 
16 do 17-tej.

poziom Imprezy i 
zabawę gwarantują

^OGŁOSZENIA DROBNE >
PATOŁA WANDA — zgubiła le­

gitymację Związków Zawodowych 
wydaną w Krakowskim Przedsię­
biorstwie Budownictwa.

KAMYCZEK RYSZARD — zgu­
bił stałą przepustkę wydaną w 
HiL.

ZALEWSKI TADEUSZ — zgubił 
dowód osobisty wydany w Nowej 
Hucie 1 świadectwo ukończenia 3 
I 4 klasy Technikum Mechanicz­
nego w Ostrowcu Świętokrzyskim.

PIECH HELENA — zgubiła legi­
tymację szkolną wydaną przez 
Technikum Kolejowe w Krako­
wie.

LESNIAK ALOJZY — zgubił 
przepustkę stałą wydaną w HiL.

SALASA ROMAN — zgubił tym­
czasową przepustkę wydaną w 
H1L.

MENDRECKI HENRYK ~ zgu­
bił stałą przepustkę wydaną w 
HIL. 

podarowane będą z pewno­
ścią niemałe rezerwy. Istnibjo 
projekt, aby droią łączenia — 
w miarę możności — siedzib 
różnych urzędów, uzyskać na 
cele mieszkalne nie poszcze­
gólne lokale, ale całe bloki.

Niedługo dowiemy się jaki­
mi wynikami zakończy się o- 
becna runda zma-ań: miesz­
kania contra urzędy. jd ,

Przydałby się 
większy kiosk
Tuż za bramą kombinatu znaj­

duje s'.ę cd kilku lat kiosk PPK 
„Ruch”. Wbrew 
przewidywaniom kiosk 
roku na rok. zwiększa 
broty. Korzystają z 
tylko pracownicy huty, 
ście zwiedzający nasz

W związku z tym powodzeniem 
przydałby sie kiosk n.eco wię­
kszy i o estetyczniejszym wy­
glądzie. Warto więc by dyrekcja 
PPK ..Ruch” pomyś-ała o zmia­
nie hutniczego kiosku na większy 
1 ładniejszy. (jt)

początkowym 
stale, z 

swole o- 
niego nie 
lecz i go- 

zrk'ad.

Simczne pieczywo
od „Goliata“

Na Wzgórzach Krzesławi­
ckich wybudowana zostanie 
wielka, nowoczesna piekarnia 
„Goliat”, która zaopatrywać 
będzie naszą dzielnicę w oko­
ło 6 tyś. ton pieczywa dzien­
nie. Inwestorem tego obiektu 
są Krakowskie Zakłady Pie­
karnicze.

Jest to inwestycja jak naj­
bardziej słuszna i konieczna 
dla Nowej Huty, sprowadza­
jącej z Krakowa 16 ton pie­
czywa dziennie.

Nowa piekarnia, która po­
kryje zapewne w dostatecznej 
mierze zapotrzebowanie na­
szej dzielnicy, powinna na­
stawić się przede wszystkim 
na dobrą jakość pieczywa, 
które pozostawia obecnie du­

żo do życzenia.

5WIT mała sala godz. 15, 1T, 19: 
do 10 bm. „Wiatr ucichł prze? 
świtem" prod. jugosł.; 11—14 bm. 
„Na psa urok" komedia USA: od 
15 bm. „Opowieść północna" film 
radziecki.

Światowid godz. 1545, 18, 
20.15: do 14 bm. ..Toreador” prod. 
meksykańskiej: od 15 bm. „Śmierć 
czyha na starcie” lotniczy an­
gielski.

Światowid mała sala godz. 
15, 17. 19: do 10 bm. „Anatomia 
morderstwa" prod. USA: 11—14 
bm. „Przeciwnicy" włoski: od 15 
bm. „Ruda Julka" prod. francu­
skiej.

TEATR LUDOWY
10 bm., godz. 19.15: „Burzliwe 

życie Lejzorka Rcjtszwańca"; 11 
bm., godz. 19.15:..Myszy i ludzie”; 
12 bm. nieczynny; 13 bm. godz. 10 
1 14 bm. godz. 17: „Smok" (przed­
stawienia zamknięte); 15 1 16 bm., 
godz. 19.15: „Smok”.

TELEWIZJA
Sobota, 10 lutego godz. 9.13: 

Film fabularny, 11.00: Z cyklu 
„Poznaj swój kraj” geografia dla 
klas szóstych, 11.35: Przegląd pra­
sy 1 aktualności, 16.55: Dia dzieci 
— „Kajtuś 1...”, 17.15: „Miś z o- 
kienka1', 17.30: Film fabularny dla 
dzieci 1 rriodzleży, 19.00: Polska 
Kronika Filmowa, 19.10: „Para­
graf 1 fajka”, przed kamerą prof, 
dr J. Sawicki, 19.30: Dziennik te­
lewizyjny, 20.CO: „Tele-Kluby. u- 
topli czy rzeczywistość" — pro­
gram publicystyczny. 20.30: Film 
fabularny, 22.15: Ostatnie wiado­
mości, 22.20: „Tingel-Tangel" pro­
gram rozrywkowy.

Niedziela, 11 lu'ego godz. 9.55: 
Program dnia, 10.00: „Wiem wszy­
stko o naszych przyjaciołach" — 
Międzynarodowy quiz dziecięcy, 
11.CO: Przerwa, 12.25: Program 
dnia, 13.20: Film fabularny, 15.00: 
Koncert zespołów regionalnych 
(transmisja z Moskwy), 15.45: 
„Niedzielna Biesiada" z Łodzi. 
16.40: „Miks” program rozrywko­
wy, 17.20: „Disneyland", 19.10: „20 
pytań" teleturniej, 19.00: Program 
filmowy, 19.10: „Zielony balonik” 
film krćtkometrażowy. 19.3-9: 
Dziennik telewizyjny, 20.Ć5: „Nie­
dziela sportowa”, 20.45: Film fa­
bularny.

Redakcja nie bierze odpowie­
dzialności za ewentualne zmiany 
w programach kin, .eatru i tele­
wizji,

12.25:
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PARIS SUR GLACE
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Drukarnia Prasowi
Kraków, ul. Wielopola 1

N-30

Niesłabnącym powodzeniem 
cieszy się paryska rewia na 
lodzie, której występy odby­
wają się codziennie w hali 
sportowo-widowiskowej. Du­
że brawa publiczności towa­
rzyszą świetnym łyżwiarzom- 
tancerzom, wśród których są 
takie sławy jak Nicole Ar- 
dent — Francja, Ronnie Mac- 
kenzie — USA. Mon:oue 
Schmidt — Francja, Elen 
Angermaier — NRF, Krysty­
na Wąsik — Polska. Philiope 
Aumont — Francja i wiele 
innych gwiazd Casino Muni- 
cipal w Nicei oraz kabaretu 
Alhambra w Paryżu.

ż ■ :¿-4«
a&Sy*- *

U <rH .'hi

40-osobcwy zespół prezen­
tuje wiele interesujących 
tańców na lodzie, humor, pię­
kne stroje. Słowem, jest to

barwne wrdowisko, które na­
prawdę warto obe rzci. Paris 
sur glace występuje w Hucie 
jeszcze tylko dziś i jutro, (jd)

Kącik Filatelistyczny

300 lat
Irkuck — jedno z 

dużych miast ra­
dzieckich na Syberii, 
obchodził niedawno 
jubileusz 300-lecia 
swego istnienia. Z 
tej okazji Poczta 
Związku Radzieckie­
go wydala 
znaczek 
wiający 
tego najdalej na pół­
noc wysuniętego 
miast--*.

Wartość znaczka — 
który obok zamiesz­
czamy — wynosi 
cztery kopiejki.<k- P >

nowy 
przedsta- 
panoramę

Redaguje Kolegium. — Wydaje 
Ośrodek lutormacyJno-Haso- 
wy Huty im. Lenina. Adres 
Redakcji: Huta im. Lenina. 
Centrum Administracyjne Bu­
dynek „S". klatka ,.B" —
Telefony: Kierownik Ośrodka 
429-43. Sekretarz odpowie­
dzialny redakcji centrala 401-10, 
wewn. 47-69. Sekretariat idml- 
nlstracylny 43-61. Rozgłośnia 

Zakładowa 44-60.

miasta Irkimka

PAMIĘTAMY dobrze „O-
KRUTNE MORZE" angiel­

skiego reżysera Frenda, po­
dejmującego przeważnie te­
maty o walce człowieka z ży­
wiołem, pełne napięcia, grozy, 
dynamiki i patosu. Tym ra­
zem mamy okazję zobaczyć 
lotnicz-i film teao reżysera pt. 
„Śmierć czyha na star­
cie”. Temat tego półsensa- 
cyjnego obrazu jest bardzo in­
teresujący i może liczyć na

decyzji, nazwała swego ulu­
bieńca tchórzem. Velo, w 
obronie honoru staje więc do 
następnej walki, mimo braku 
nadziei na zwycięstwo. War­
tość filmu z autentycznym 
toreadorem w roli głównej po­
lega nie tylko na pokazaniu 
samej walki na arenie, ale 
głównie na wydobyciu obycza­
jowej i psychologicznej strony 
osławionego, a tak obcego dla 
nas widowiska. Jest to zresz-

berg i Louis Jourdan. Kino» 
manów francuskich zacieka­
wiła wiadomość, że znany re­
żyser Roger Vadim, eksmąi 
gwiazd — Brigitte Bardott i 
Anette Stroyberg, zadebiutuje 
jako aktor w filmie „OD­
PŁYW”. Film będzie kręcony 
na Tahiti.

nl krotce na naszych ekra­
nach zobaczymy radziec­

ki film „ŁUBUSZKA” wg o- 
powiadania Ł. Szirjajewa

Kalejdoskop filmowi)

Z życia lotników * Emocje corridy
* Nowości kinematografii

powodzenie wśród widzów, 
chętnie oglądających tego ro­
dzaju filmy. Chodzi tu o kon­
flikt pi'ota z maszyną, która 
z nieznanych bliżej przyczyn 
doznaie kilku defektów, po­
ciągając za sobą śmierć człon­
ków załogi samolotu. Po dłu­
gich dociekaniach i dysku­
sjach ujawniona zostaje dro­
bna wada konstrukcyjna. Pro­
blemy są więc pasjonujące: 
dają m. in. odpowiedź na py­
tanie. w jakim stopniu czło­
wiek może zaufać maszynie, 
czy może podejmować decy­
zje poza plecami konstruktora 
itd. Film posiada dobrą obsa­
dę. mało znaną jeszcze pol­
skim widzom, ale wzbudzają­
cą niewątpliwie ich szczerą 
sympatie.
14 eksykański film „TORE- 
J’* ADOR" w reżyserii Cario­
sa Velo, jest reportażem z ży­
cia Łuisa Procuny — jednego z 
najsławniejszych toreadorów 
meksykańskich, uczestnika 550 
corrid i pogromcy 1300 by­
ków. Dokumentalne zdjęcia 
łączy w całość komentarz bo­
żyszcza tłumów, snującego o- 
powieść o swoim życiu. Film 
powstał w roku 1956, w chwi­
li niesłychanie ważnej dla 
Cariosa. Zdobywszy sławę i 
pieniądze, zapragnał właśnie 
porzucić arenę. Okazało się 
jednak, że publiczność sta­
nowczo sprzeciwiła się takiej

Scena z filmu „Śmierć czyha na starcie”,

tą pierwszy na naszych ekra­
nach film, zapoznający nas w 
tym stopniu z egzotyczną dla 
Polaków walką byków.

n) łoska aktorka Antonella 
Łualdi obejmie jedną z 

głównych ról w nowym fil­
mie pt. „NIEŁAD". Będzie to 
opowieść o pewnym młodym, 
biednym człowieku, który do­
stał się do tzw. dobrego to­
warzystwa. Obok Antonelli 
wystąpią m. in. Alida Valli, 
Curd Jürgens, Susan Strass-

„WNUK TALIONI”. Jest to 
dramat społeczny zrealizowa­
ny na szeroki elcran, którego 
głównym bohaterem jest pię­
kna klacz wyścigowa. Akcja 
filmu zaczyna się przed rewo­
lucją, później klacz bierze u- 
dział 
ki — 
nych. Reżyserował 
mierz “ .' 
nam z ..CÓRKI KAPITANA’ 
i „MEKSYKANINA".

(dr)

- zaprzężona do taczan- 
w walkach reirolucyj- 

Włodzi- 
Kapłunowski, znany 

■i

Ü Rtzrywki umysłowe 0 Rozrywki umysłowe ♦ fíoxrywki umysłowe 9

POZIOMO: 2. nadworny malarz 
Stanisławą Augusta, 9. materia! 
opatrunkowy, 11. imię żeńskie, 12. 
stary wyga. 13. część spłaty, 11. 
setna część hektara, 15. bywa 
marnotrawny, 16. miasto w Tan- 
ganice, 17. „kocham" po łacinie, 
18. nie wszystko co l ę świeci, 13. 
krótka broń palna, 20. angielska 
miara powierzchni ziemi, 21. 
„Rzynt” w Języku łacińskim, 24. 
papuga często umieszczana w 
krzyżówkach. 25. symbol chemicz­
ny baru, 26. soczewka powiększa­
jąca, 27. w znanym film.e po’skim 
chciala spać, 28. potrawa z suro­
wego mięsa, 23. uraz fizyczny. 30. 
gwiazda filmu polskiego okresu 
międzywojennego.

PIONOWO: 1. inna nazwa be­
czułki, 2. kastrowany kozioł, 3. 
prycza zbita z desek, 4. substan­
cja z glonów morskich, używa­
na do hodowli bakterii, 5. grec­
ka bogini, matka Apolłina i Ar­
temidy, 6. litera w alfabecie grec­
kim, 7. zaimek wskazujący, 8. 
opieka, os'ona, straż, 10. najwyż­
szy glos męski, 11. kolor czerwo­
ny z fio'etowym odcieniem, 1.1. 
sobotnie święto żydowskie, 16. w 
podaniach ludowych: diabeł pil­
nujący skarbów, 17. roślina ozdo­
bna z rodziny amarylkowatych, 
22. wyziew mokradeł, 23. rzymski 
bóg wojny, 26. zbiorowisko drzew, 
27. okres dziejowy, 28. zaimek 
wskazujący.

Rozwiązania prosimy kierowa« 
na adres redakcji do dnia 16. II. 
br. (decyduje data stempla pocz­
towego! z dopiskiem na kopercie 
„Rozrywki umysłowe". Wśród 
Czytelników, którzy nadeślą pra­
widłowe rozwiązania redakcja 
rozlosuje BONY KSIĄŻKOWE.
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Czy znasz ich imiona?
Jeśli odgadniesz Imiona 10 pisarzy, autorów wy­

mienionych niżej dziel z pierwszych ich liter od­
czytasz kolejno imię 1 nazwisko pierwszego pisarza 
tworzącego 
c* urodzin

1. 
ï.
3.
4.
1.

w Języku polskim, którego 357 roczni- 
obchodzlmy 4 lutego br.
DOKTOR FAUSTUS
CZERWONE TARCZE
CHATA ZA WSIĄ
DZIURDZIOWIE
ZAKLĘTY DWÓR
POPI0Ł I DIAMENT
NARZECZONA HARAMBASZYT.

S. CHŁOPI
9. UPADEK PARYŻA

10. PSIOGŁOWCY

r~i tri

pewnie jedna z tych karykatur,— Przypuśćmy, te twój tatuś dal mamie IM zl 
i potem wziął 50 zl. Co będzie wtedy! ,

— Awantura- nrosz« nana profesora-

— A to 
które wy 

“Ni»,
Oto pomysłowy sposób rozwiązania komunikacji 

miejskiej na trasie’ Nowa H"ta — Wzgói-a V-z»- 
«■aw'ckie.

jest
nazywacie sztuką nowoczesną! 
t» Uft— lustro.

Rys. B r

POZIOMO: 1. bnkarz, 6. trakt, 
. rotor, 12. browar, 13. akola- 

da, 16. Aluta, 17. koliber, 18. wal, 
13. rysa, 21. sos, 23. Jod, 25. lama, 
27. Ile, 23. amarant, 33. Kanin, 35. 
nowator, 36. Urania, 37. apage, 38. 
Baran, 33. karakal.

PIONOWO: 1. brak, 2. rokoko, 
3. atol, 4. kolia, 5. arab, 6. tra­
wa, 7. rola. 8. awuls, 3. kat, 16. 
trans, 14. dera, 15. Aryman, 20. 
Samo, 22. odnoga, 23. Jakub, 24. 
dinar, 25. Lenin, 26. ‘trapa, 28. li­
na, 30. Awar, 31. atak, 32. tret, 
34. ara.

1.

UZUPELNIANKA:
NIE NAMAWIAJ EO PICIA! 

WYRAZY: podNIEble, iNAMien- 
ny, ltAWIarnla, wAJDelota, 
pOPIeinik, zaśCIAnek.

TYTUŁ: „Młoda wieś pisze”.
AUTOR: Praca zbiorowa.
TRESC: Almanach 1'.61 zawiera najlepsze utwory 

młodych debiutantów, podejmujące tematykę 
współczesnej wsi polskiej. Są to utwory poe­
tyckie, nowele, opowiadania, pamiętniki, wspo­
mnienia, dzienniki, lektury i inne. Jest to do­
kument 
polskiej

WYDAL/.:

literacki przemian zachodzących na 
prowincji, szczególnie zaś na ws'. 
Ludowa Sp. Wydawnicza, cena 17 zł, 

CO CZYTAĆ?
TYTUŁ: „Serce Spartakusa”.
AUTOR: Helmut Meyer, przekład Zofii Rybickiej. 
TRESC: Pierwsza ksążka dokumentalna o nie­

mieckim ruchu robotniczym 1 udziale w nim 
Polaków. Dramat grupy przyjaciół walczących 
po dwóch stronach barykady łączy się z dra­
matem niemieckiej klasy robotniczej, rozdz'e- 
ranej sprzecznościami ideologicznymi. Sparta­
kus działa, podważając porządek państwa Wil­
helma II, Niemcy krwawią na frontach I woj­
ny światowej, socjaldemokraci zdradzają. Za­
żarte walki bratobójcze, 
styczna Partia Niemiec, 
ręce soldateski Noskego, 
ginie K. Liebknecht i R.

wydał:

Powstaje Komuni- 
szpiedzy wydają w 

przywódców KPN — 
Luksemburg.

MON, cena 28 zl.
*

„Od Moskwy do Pirenejów", 
Wladyslaw Machejek.

TYTUŁ:
AUTOR:
TRESC: Tom reportaży 1 ZSRR, Jugosławii, Fran­

cji, Węgier, NRD, Bułgarii 1 Rumunii. Napi­
sany ciekawie, barwnie, żywo, pokazujący wie­
le Interesujących rysów obyczajowych.

WYDAŁA: Ludowa Sp. Wydawnicza, cena 22 zl, 
(bs>_


